
to początek, który zainicjuje 
wielki przełom w stosunkach 
pośeko * czeskich i wniesie wie! 
ki wkład w dzieło pokoju eałe- 
go śwista. Po tej linii będziemy 
Inadaj pracować i nie wątpię, że 
wyniki lej naszej pracy będą bar 
dzo owocne nie tylko dla na­
szych pańsiw, ale dla wszyst­
kich narodów.

Min. Masaryk powiedział: 
Cieszę się, że wysiłki nasze zo 

stały zakończone pomyślnym re 
jzuliałem. Obecnie pozostaje nam 
tylko jedno zadanie: pracować i 
jeszcze raz pracować. Uważam  
podobnie, jak mój przyjaciel 
min. Modzelewski, że nasz trak 
lat będzie tylko początkiem w 
dziele współpracy obu narodów. 
Od dnia dzisiejszego nasze naro 
dy pójdą ramię w ramię, aby 
wspólnie budować pokój i dobro 
feyt w tej części Europy.
| Po punisirze Masarska zabrał 
głes anskaseder WśerMowski.

Brodey przyjaciele Czesi, Sło 
wacy i Polacy. Uważam traktat 
podpisany dzisiaj za ak!, klóry 
przejdzie do historii. Jesteśmy 
aa dobrej drodze po niej będzie 
my kroczyć, a przyjaźń i wza- 
ijerane zaufanie dopomogą w pa 
konaniu trudności. Niech żyje 
sojus: polsko - czeski!

Paki polsko-czeski jsst fak­
tem dokonanym. Wczoraj na- 
sią-slia ostateczne -jegą ..podpi- 
saaie. W  dzfeiejszyrn numerze 
podajemy pełny joga tekst. 
Tym  samym w  stosunkach 
połsko-czeskkh zakończany zo 
stat jeden etap, a rosnaczęty 
e ap drugi — etap prawdzi­
w ie pokojowej i dobrosąsiedz­
kiej pracy.

Pragnęlibyśmy tylko, aby 
rząd bratniej republiki cze­
chosłowackiej, realizując po­
stanowienia traktatu, zmienił 
nieco ton pewnych dzienni­
ków prowincjonalnych na Za­
olziu i Morawach, które po­
mimo coraz większego zaufa­
nia i współżycia nada' mącą 
wodę na pograniczu. Wszelki* 
sprawy, dotychczas niezalat- 
v.-‘oac, jak zresztą o tym mó­
wią same klauzule traktatu, 
zostaną załatwione na płasz­
czyźnie porozumienia i do­
brej woli obn narodów baz u- 
ciekania się do pośrednictwa 
esy ingerencji innych państw. 
Masimy z obu stron dołożyć 
wszelkich starań i, jak po­
wiedział wczoraj min. Masa­
ryk, pracować, pracować i 
jeszcze raz pracować d a do­
bra i wielkiej przyjaźni obu 
narodów, która zamyka osta­
ła ie ogniwo v.’ wiotkiej osi 
Warszawa — P r ig a  '— Bel- 
crad.

Wielka debata

LONDYN. (A1>I). -  W  dniu 
dzisiejszym odbędzie się wielka de­
bata w Izbie Gmin, na kiorej roz­
patrywana. będzie Biała Księga  do­
tycząca sytuacji gospodarczej A n ­
g lii. Przemawiać będzie minister 
handlu Cripps, który wyłuszezy 
trudności obecnej sytuacji gospo­
darczej Anglii i środki zaradcze, 
jakie zamierza przeasięwz.ąć^ rząd. 
Stanowiska rządowego bronić bę­
dzie prem. Atilee, mi;i.ster skarbu 
Uugh D alton, minister obrony 
Alesander i minister pracy Geor- 
ge isaacs. Debata potrwa 3 dni. 
W  dniu jutrzejszym C hurch ill 
przedstawić ma punkt widzenia 
konserwatystów.

Instynkt posiadania jest potężnym motorem działalności 
ludzkiej — w 'życiu  rolnika przede wszystkim. Nie od dzis aj 
kształtuje on w  spe-ćb swoisty oblicze patriotyzmu chłop­
skiego. Wiążąc chłopa z ziemią, chronił go przed pokusą 
emigracji, uratował dla Polski, poznańskie i Górny Śląsk, Po­
morze i Cbehnsacęyj oę. Spolszczone miasta mogiy wcześniej 
czy później odpaść od Polski — spolszczona ziemia nigdy.

I  dlatsgo trwale zespolenie polskiego chłopa z ojczystą 
ziemią na zachodzie jest klęską wszystkich wrogów Polski — 

, spod znaku Schuma.hera czy sped innych sztandarów1. I  to 
jest wielkim osiągnięciem politycznym nwiassezenia .

Droga poprzez uwłaszczenie prowadzi nie tylko do po­
litycznego utrwalenia polskości na tych ziemiach, ale prze­
sądza w  stu procentach o ich sagoapodarowsnin. Każdy 
skrawek ziemi nadany na własność, beśDi-e z esią pewnością 
zorany 1 sssisay, choćby do pługa przyszło zaprzęgać ostat­
nią krowinę. A  to z koiei będzie największym osiągnię­
ciem gospodarczym.

Wielkie zwycięstwa na polach gospodarczym i politycz­
nym odnosi się czasem przez stabilizację duchową społeczeń­
stwa, które ma tych zwycięstw dokonać. Poprzez uwłaszcze­
nie stanęło ono na zbiegu dróg, od którego interes państwa 
i jednostki biegnie już jedr.yra i tyra samym szlak;em.

I  dlatego w  dniu 9 marca walkę o Ziem i* Odzyskane
wygraliśmy definitywni*. __

BOHDAN GĘBARSKI

Dzień nadania pierwszych aktów własności na Ziemiach 
Odzvskanych zapoczątkował okre3 ostatecznej stabilizacji 
gospodarczej, politycznej i psychicznej stosunków na tych
ziem iach. Wszystkie te czynniki w  równym stopniu decydują 
o obliczu kraju, o większym czy mniejszym jego zespoleniu 
z resztą Polski.

T .niesposób nakreślić wyraźnie granicę między proce­
sami czysto gospodarczymi, a zmianami odbywającymi się 
pod ich wpływem w  umysłach i sercach miejscowej ludno­
śc i A  z kolei takie czy inne nastawienie masy ludzkiej, jej 
zapał czy zniechęcenie, odbija się na gospodarce kraju w  spo 
sób pozytywny lub fatalny.

Okres prowizorium nie sprzyja wie.kim przemianom 
gospodarczym, choćby istniały po temu sprzyjające skąd­
inąd okoliczności. Pierwszym warunkiem produktywnej pra­
cy jest spokój i pewność jutra. Dla siebie i dla swego war­
sztatu pracy.

W  ciągu ostatnich paru tygodni jesteśm y świadkami 
trzech historycznych faktów, z których każdy przynosi od­
prężenie dla ludności Ziem Odzyskanych w  pierwszym rzędzie.

Ta Amnestia, Uwłaszczenie i Konferencja Pokojowa. 
Stan prowizorium mija z dnia na dzień. Przyszłość, wczoraj 
jeszcze mglista i nieuchwytna, nabiera kształtów konkret­
nych. Konferencja pokojowa stabilizuje ją  na płaszczyźnie 
międzynarodowej, akt uwłaszczeniowy —  na płaszczyzn!* 
w ew  - : i . zno-p- ns twowej.

Ziemia na zawsze Falska

nego okresu 20-letniego, pozostaje 
on w  mocy na okres dalszych 5 lat 
i w  ten sposób dalej aż do chwili 
gdy żadna z  wysokich umawia ią- 
cych się stron nie wypowie na dwa­
naście miesięcy przed upływem no­
wego ckre3u 5-letniego.

Niniejszy układ, za część integral­
ną. którego uważa się protokół —  za­
łącznik będzie ratyfikowany w  jak 
najkrótszym terminie w  Pradze.

Artykuł 6
Niniejszy układ sporządzony jest 

w  języku polskim i czeskim.

Protokół załąeanik
Wysokie układające się strony zo 

bo wiązują się do uregulowania 
; wszystkich spraw, będących przed­
miotu sporu między nimi, nie póź­
niej niż w  ciągu dwóch lat od chwi­
li zawarcia niniejszego układu.

Mając na względzie zniszczenie 
swoich krajów w  ciągu ostatniej woj 
ay zobowiązuje się zapewnić Pola­
kom w  Czechosłowacji, względnie 
Czechom i Słowakom w  Polsce, w 
ramach praworządności i na zasa­
dzie wzajemności, możliwości w  roz 
woju narodowym, politycznym i gos 
podsrezym oraz kulturalnym (szko­
ły, stowarzyszenia, spółdzielnie ńa 
zasadzie jedności spółdzielczości w  

i Polsce względnie w  Czechach).
! Sporządzono w  Warszawie dnia 10 
I marca 13-17 roku. 
j Podpisano:

Z upoważnienia Prezydenta P.P 
■ Józef Cyrankiewicz, Zygmunt M o- 
! dzelewski.

Z upoważnienia Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej:

Klemens GófŁwald, Jan Masa-.
; ryk.

jTri? w p ń a iif ritTsws
! W A R SZA W A  (obsł. wl.). —
Po uroczystości podpisania trak 
tatu ministrowie: Modzelewski 
i Masaryk oraz poseł W ierbłow  
ski wygłosili na prośbę przedsta 

;wicie!a Polskiego Radia krótkie 
przemówienia

Min. Modzelewski powiedział:
Chciałem podkreślić fakt, że 

naród polski, czeski ; słowacki 
| zawsze eh-iały żyć w przyjaźni 
Jeżeli im się to nie udawało, był 
to wynik roboty złych polity­
ków. My dziękj temu, że w Pol 
sce naród stał się gospodarzem, 

iże podobnie gospodarzem swego 
kraju stał się naród czeski i sło 
wacki, mogliśmy dokonać tego 
wielkiego dzieła, jakim jest pod 
pisanie paktu. Uwalam , że jest

jące sję stromy będą uczestniczy 
ły w duchu jak najszerszej 
współpracy w każdej międzyna 
rodowej akcji, zmierzającej do 
utrzymania pokoju i bezpleczsó 
stwa międzynarodowego i w peł 
r.i przyczyniać się będą do urze 
czy w is i men la tego celu.

Artykuł 3.
Wysokie umawiające się stro 

ny l>ędą przy wykonywaniu ni- , 
niejszego układu przestrzegać I 
swych zobowiązań, wynikają- j 
cych z ich członkostwa w Orga j 
nizacji Narodów Zjednoczonych, j 

i Jeżeli jedna z wysokich urna- j 
wiających się stron zostanie 
wciągnięta w działania wojenne 
z Niemcami, które wzmocniłyby 
swoją pohtykę ugresp lub z ja ­
kimkolwiek innym państwem, i 
! które połączyłoby się z Niemca* i 
|mi, w tej polityce, druga z w y  i 
; sok ich umawiających się stron! 
udzieli jej niezwłocznie SY/ej po 
mocy wojskowej oraz wszelkiej 

i inne j pomocy wszystkimi środ­
kami, będącymi w jej rozporzą­
dzeniu, ,

Artykuł 4
Wysokie układająca się strony 

zobowiązuje się nie zawierać żad­
nych sojuszów, ani nie brać udziału , 
w  żadnej koalicji skierowanej prza- 
ciwko drugiemu spośród układają­
cych się stron.

Artykuł 5
Niniejszy układ zostaje zawarty i 

na okres lat 20-tu licząc od dnia 
jego wejścia w  życie. Jeżeli żadna 

i z wysokich umawiających się stron 
' nie wypowie układu na dwanaście 
1 miesięcy przed upływem wymienio-

i wyznaczyli jako swoach pełno­
mocników:

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, pana Józefa Cyrankie­
wicza, prezesa Rady Ministrów 
i p. Zygmunta Modzelewskiego 
ministra spraw zagranicznych. 
Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej, pana Kleinenta Gottwai 
da prezesa Rady Ministrów i p. 
Jana Masaryka mi aktra spraw 
zagranicznych, którzy po wy­
mianie swych pełnomocnictw, u 
•znanych .za sporządzona ..w. do­
brej i należnej formie, zgodzili 
się na następujące postanowię* 
nia:

Artykuł 1.
Wysokie unia wdające się stro 

ny zobowiązują się oprzeć wza­
jemne stosunki na podstawie 
stałej przyjaźni, rozwijając je i 
umacniając podobnie, jak i swą 
gospodarczą i kulturalną współ 
pracę.

Artykuł 2.
Wysokie umawiające się stro 

ny zobowiązują się stosować za 
wspólną zgodą wszelkie dostęp*

; r,e im środki dla uniemożliwie­
nia każdej nowej groźby agresji 
ze strony Niemiec lub ze strony 

l każdego innego państwa, które 
połączyłoby się w tym celu z 
Niemcami bezpośrednio łub we 
wszelki inny sposób, 

i W  tym celu wysokie umawia

Dążąc do zapewnienia pokojo < 
wego rozwoju oku krajów sło*; 
wiańskich, które granicząc bez 
pośrednio z Niemcami były w 
ciągu całych swych dziejów 
przedmiotem niemieckiej zahar 
czoaci, zagrażającej nlejcdaokro 
tnie suszenia ich istnienia.

Wyciągając wnioski z do­
świadczeń ostatniej wojny, któ 
ra postawiła obydwa kraje w o- 
Ulic z u śmiertelnego niebezpie* 
e/eńsiwa, świadomi żywotnych 
•interesów, które posiadają o- 
bydwa kraje we wspólnej ulwo 
nie ca wypadek wznowieniu 
iii-zez Niemcy polityki agresji 
przeciwko [eb wolności, niepod 
ległnści i całości terytorialnej, w 1 
przekonaniu, że wspólna obro*, 
na przed takim niebezpieczeli- I 
stwem leży w interesie utrzyma 
nia pokoju powszechnego i bez 
pJeczeńslwa międzynarodowego 
co jest najwyższym celem Orga 
nizacji Narodów  Zjednoczonych 
do której c-fcydwa kraje należą.

Zdając sobie sprawę z tego, 
że p rz y ja źń  i ścisła współpraca 
między Rzeczypospolitą Polską 
i Republiką Czechosłowacką od 
powiada najżywotniejszym inte 
resom obu krajów i przyczyni 
się do ich kulturalnego i gospo­
darczego rozwoju postanowili 
zawrzeć w tym celu układ o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy

Prezyisai Hepsilsiiki Czechosłowackiej 
P rtiy iis t Bzeczypesaoiitej Polskiej

Riaciypssptlitą ?$iską I RepuSsIikii Czecfcosłfiwjcfcj

: armii
Bieruta uroczyste podpisanie! 
traktatu polsko - czeskiego. Ze 1 
strony polskiej traktat podpisa­
li prem. Cyrankiewicz i mm. Mo 
dzelewski, ze strony czeskiej 
iprem. Gottwald i min. Masaryk.

Żołnierza. Po odegraniu hym­
nów obu państw, delegaci cze­

rscy wpisali się do księgi pamiąt 
kowej

O godz 13 w  Belwederze od* 
! było się w obecności prez R. P .

W A R S Z A W A  (obsł. wl.). —
W czoraj o godz. 10 przedpołud 
niem delegacja czeska z prem. 
Gottwaldem i gen. Swobodą na 
czele przybyła na Plac Zwycię­
stwa w Warszawie, aby złożyć 
wieńce na Grobie Nieznanego

Traktat p iis ia -c iesk i,
NR. 68 (1?.7)

Cena 3 zł
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w KRAJU
1 VT OLSZTYNIE odbyły *1* obrad?
dolega .o w PSL Nowe Wyzwolenie z 
terenu województwa olsztyńskiego U- 
cnwalono rezolucję połączenia. „PSL 
Wyzwolenie" ze Stronnictwem Ludo­
wym.

ZJAZD DELEGATÓW Stronnicza 
Demokratycznego z terenu wojewoda 
twa łódzkiego uchwalił apel dó kon- 
f-renej: moskiewskiej, by podossanie 
traktatu pokojowego nastąpi*) w Wer 
sza wie.

PEL2YDENT ŁZECZYPGSPC LITEJ 
dokonał dekoracji zasłużonych matek 
posiadających liczne potomstwo, zło­
tymi ; srebrnymi krzyżami zasługi. Z 
.ej okazji Prezydent Rzeczypospolitej, 
wygi os ił przemówienie, w którym pod 
kreślił wysiłki i poświęcenia matek 
polskich.

W LUBLINIE OBSYŁY się wiece 
sprawozdawcze, na których poseł Bień 
zdał swym wybc-rcom sprawę z prze­
biegu prac sejmowych. Wiec sprawoz 
dawczy odbył się również w Zamościu 
gdzie referował sprawy seiroowe po­
seł Troot.

z  o k a z j i  Św ię t a  n a k o d o v , 'ógo
Węgier w dniu 15 marca Tow«*rzyt>V-,.o 
Polsko Węgierskie urządza zebranie 
w gmachu Ministerstwa Odbudowy w 
Warszawie.

W AMBASADZIE FRANCUSKIEJ 
w Warszawie odbyło się przyjęcie z 
okazji podpisania polsko - francuskiej 
umowy kulturalnej. W przyjęciu w . ę 
1; udział min. Modzelewski i mat. 
Skrzeszewski.

NACZELNY DYREKTOR BANKU 
NARODOWEGO Czechosłowacji dr. 
Leopold Hmela przybył do Warszawy 
i przeprowadził konferencję z przesć- 

I stawicielami Ministerstwa Skarbu o- 
j raz Polskiego Banku Narodowego,

| ZA GRANICA
AMERYKA. — W Rio de Janeiro ed

było się zebranie organizacji przyje- 
1 ciół narodu hiszpańskiego. W rezolucji 
; powziętej przez organizację postano­
wiono zaproponować prez. Brazylii 
zarwanie stosunków dyplomatycznych 
z rządem gen. Franco.

Środkowo - amerykańska republik* 
Dorr. nikrna zgodziła się na przyjęcie 

tys. uchodźców europejskich.

VVŁOCIiY. — Premier Włoch de Ga 
oper i oświadczył, że Włochy będą żą­
dały odszkodowania od Niemiec za 

i zniszczenia spowodowane przez wej- 
i ska niemieckie" we . Włoszech . Poza 
I tym Niemcy będą musiały zwrócić 
dzieła sztuki wywiezione z Włoch e- 
raz zrabowane złoto włoskie.

CHINY. — Przed brytyjskim sądem 
wojskowym w Singapoore stanęli ofi­
cerowie japońscy oskarżeni o spowo­
dowanie zamordowania 5 tys. Chiń- 
czyków.

Minister gospodarki Chin, złożył dy 
misję na ręce generalissimusa Czang- 
Ka:-Szeka. Tydzień temu podał się do 
dymisji premier chiński osobisty przy 
jaciel min. gospodarki.

W dniu wczorajszym przybył as 
Nankiau ambasador Indii.

Chiński sąd wojskowy prowadzi pro 
ces przeciwko b. głównodowodzącemu 
wojak japońskich w Chinach. Zarzu­
ca się mu wydanie rozkazu na sku­
tek którego poniosło śmierć 40 ty*. 
Chińczyków.

Churchill 
loży! V3 litu n eufaeści

dia Rządu
LONDYN (obsł. wł.). — W mającej^ 

odbyć się debacie w Izbie G n a  Gbur* 
oh:li w imienia stronnictwa konserw* 
tyistów złożył wniosek o vouun nieuf­
ności dla rżądu. Podobny wniosek «n» 
złożyć również parli* Hberataa.

Belpia i Hol sndia
zam rą sojusz

z Z S R R
PRAGA (obsl. wł.). - Belgijski mi­

nister fpraw zagranicznych Spaak pod 
pisał w Pradze umowę kultu: akią po­
między Belgią 1 Czechosłowacją

W czasie rozmowy w Pradze min 
Spank powiedział, że celem konferen­
cji moskiewskiej będzie dą isnie do u- 
regulowania sprawy Niemiec, które 
nie mogą stanowić kości r.iezjtody pe 
między poszczególnymi państwami 

Następnie minister oświadczył, żc po 
nawiązaniu porozumienia j  Czecho.-lb- 
wac ą i Holandię przystąpi do nawia 
rar.ia podobnych stosunków z Z5R.K. 
KAT Serbii fkrżany ns i-nieri 

BELGRAD (API). — Workowy s-d 
w Belgradzie skazał na karę 4r. . i-oi 
gen. Heralda Huracr* b. ieruiec: ■';» 
gubernatora Serbii i ID całookbw je­
go administracji.

m oc te same argumenty, (fó ji )ek do­
tąd podobne stanowisko Polski wpra­
wia tylko polityków niemieckżah w 
zdziwienie 1 zakłopotanie. Na' podsta­
wie powyższych wypowiedzi taisnc- 
wszystko trudno jert nam uw arzyć w 
szczerość intencji niemieckich, zmie­
rzających do zjednoczeni* Rzeszy „dia 
dobra 1 szczęścia demokratycznego 
świata*1.

TARGI LIPSKIE
Cała powyższa uroczystość odbywa­

ła się na dorocznych Targach Lip­
skich. Lipsk mimo dużych zniszczeń 
wojennych doprowadził już do porząd 
ku wygląd swych ulic, a obecne targi 
są Jud drugimi po zakończeniu wojny. 
IfComentator berlińskiego rai:* doda­
je na margteesi* targów, i*  tegorocz­
na wystawa Jest dowodem, te nie­
miecki oeganian państwowy poddany 
w  wis akcji zaczyna ożywać. Niemcy 
prrgną pozyskać rynki zbytu >sa wbcżki 
dzie i zachodzi* Europy.

Czy tana intencji terbów Upskicr. 
wyjdzi* Jednak na *c- ,wl* missezo- ] 
r.yzn sąsiadom Niemiec? Tym bardziej j 
ż* Nie-.ncy otrzymały ostatnio wielkie j 
pożyczki angielski* i uroerykar.. kie j 
czego nie meżna powiedzieć, niestety i 
O Po*o#- s*y Czsrfcce /wacjt. CLG) j

gdyż pobłażliwość w tej sprawę row- 
I nałaby się samobójstwu młodej nie­
mieckiej demokracji. Stw-irzenie nie­
mieckiego rządu centralnego usunie j 
wiole nieporozumień między strefami ] 
1 między poszczególnymi obyn-atenmi 
państwa. Socjaliśęi chcą współpracy z : 
innymi partiami.“

#
JAKUB KA łSEK:
,. ..tylko całkowita jedr.cść stworzy 

pole dia rozwoju niemieckiej demo­
kracji. Pod włi.d-ą centralnego rządu 
wyzdrowieje naród i memieclui gos­
podarka.

BR. KU ELZ:
„...uważam isaniezde Jedaośsi Nie­

miec za najlepszą gwarancję pokoju 
w Europie. Ri.bicie r.a państer :a sta " 
nie.się znów pow.xlcm do niezadowo­
lenia i zzzrżees.ęk.

W powziętej rerbSucJt czytamy, ie 
Niemcy pragną cctitrtńrego rzędu i 
ziećnoczonc;o kraju, aby nr.óc praso­
wać nad dotrwa i set ujściem dento- 
taratycŁaęgd twista.

W os ta-nim h s m o i  „Przejoroju** 
Edmund Gsrrańczyk sasur.zwia się 
nad probłaroem centralizacji Niemiec 
i przytacza wszystkie. argumenty, jaki 
mi w tej sprawie operują Półek*. 
Pragnęlibyśuj satóusseó s Kio-

Z okazji wysiewy odbyła się w Lip
sku w elita manifestacja bloku amyfa 
szystowskich stronnictw politycznych 
w sowieckiej strefie okupacyjnej, w 
której.'Niemcy Opowiedzieli się za go 
rpcdarczym i politycznym zjc-lr.ocze- 
niam Niemiec.

Podczas uroczystości przemawiali na 
sJ-pujący przywódcy partii: Wilhelm 
Pieck i Otto Grotę wohi w imieniu 
Partii Jedności Politycznej (fi ID), Ja- 
k>u-b Kaiser z ramienia Unii chrześci­
jańsko - demokratycznej (CUD) oraz 

5 przedstawiciel Partii Liberal no - De-

imołsratyczncj £LDP) dr. Kn-eLi. Oto ich i 
wypowiedzi:

O T T O  GSOTEWOHL:
‘‘ ..decyzję, czy Niemcy mają stano­

wić Jednolity p.d względem ji-olityce- 
ny.m i g<-sp oda rczym organum pań­
stwowy, czy też mają być związkiem 
pańsr - -wek z deeentralistyeznym rzą- ; 
dera, należy .pozostawić narodo wi nie 
mlcekiemu. Żadna niemiecka partia j 
r 'e  może się uchylić od '.cetcół.prscy ! 
nad stwcczeniŁin demokratycznego ! 
państwa nlemięckitfo. N i przestrzeni j 
;c«igich lat nie wolno pozwolić na u -!' 
j  tworzenie się nowe) partii polityczne j.. J 
jlrtórafcy obecnej polityki nie uzr.Rla 1 

obowiązującą w *wysa atatucie, i

fest kos- łowna
Oetra sima zaciążyła pcwsicie 

Ba naAsym życiu gospodarestym. 
Według prowizorycznych obliczeń 
walka te skutkSami zimy, a więc z 
saapami ńnisżnjTni, mrotami i nie­
bezpieczeństwem pc-wodzi pochłonę­
ła iłotycńczaa już około miliarda 
giotych.

3.000 USZKODZONYCH  
PAROWOZOW

Najw ięitste wydatki posiicwła ko- 
hj, który musiała stoczyć wielki I 
bój s zaspami śnieżnymi. Pękały 
ązyhy, które trzeba było wymieniać 
pny silnym mrozie. O stratach. 
Jakie wyrządziły mrozy, świadczy1 
cyfra 3.000 usakodzonyci parowo­
zów, które iBTssiaao poddać Ternom- 
tow i.

Zużycie węgla na kolejach na 
z&utek atrozów wzrosło trzykrot­
nie.

ARODKl W YBUCHOW B
Duże ausay poihlsaia wałka z lo-J 

4ami. Koszty materiałów wybucho j 
wych dla rcmaadzania lodów pod 
Warszawą wymiosly dckycfeozaa o- 
bołc 50 milionów złotych.

Zim obciążyła również poważ­
ał® eamorzą iy isiejkkie, a zw ła­
szcza z a k ł j iy  uty-ecsntóei ;n:- 
bliczaej. Pękały rury wo 
dociągowe, karał izacyjae. rwały 
się kable, ustawała konioaiikmcja 
tramwajowa i dopływ prądu.

Obliczisie powyższe nie obejmu­
je jeszcze strat, które poniósł nasz) 
przemy *ł W  niektórych Tióedzi-I 
Bach ejoidek prouuoeji doeeedł o i ' 
Wft d-> 5(> proc. i:

SŁOWO POLSKIE Nr. «3 Str. %

Co się ozie je w Niemczech?

Niemcy chcą centralnego ?iądu

Z I M A

tćw lekarskich na więźniach obo­
zów, działalność eksterminacyjną w 
stosunku do Żydów Itp. Wszyscy j 
oskarżeni posiadają niemieckich i 
obrońców. Proces potrwa zapewne 
kilka tygodni.

Noma era
narodu niemieckiego

BERLIN (cbsł. wł.) Przywódca 
Partii Jedności Otto Gotewohl wy­
głosił na kongresie SED w Hesji 
przemówienie na temat konferencji 

| moskiewskiej. Gotewohl powiedział,
‘ że pokój, jaki powstanie w wyniku 
konferencji w Moskwie będzie po- 
czątkiem nowej ery narodu nlemiec 
kiego, a nie jego końcem.

NORYMBERGA (A P I) W  Norym­
berdze rozpoczął się proces przeciw 
ko 17 wyższym funkcjonariuszom 
obozów koncentracyjnych będących 
jednocześnie wyższymi oficerami S3.

Wśrc d głównych oskarżonych 
znajduje się Oswald Pohl SS ober- 
gruppenfuehrer i gen. bron! SS, Au­
gust Frank obergruppenfuehrer i ge 

! nerał S3, Georg Lem er obergruppen 
! friehrer i gen. broni SS oraz inni.

Po otwarciu procesu odczytano akt 
1 oskarżenia podsądnym zarzuca się 
| szereg przestępstw wojennych, reałi 
i zowanie programu nazistowskiego 
i w  tworzeniu i kierowaniu obozami 
, koncentracyjnymi, n:ewo’n!cze wy- 
' korzystawanie' deportowanych, tole­
rowanie i ułatwiarue ek-pery-^en-

N o w y  p r o c e s  3  g a i t e r ® ! © w  5 5
Akom paniam ent do konferencji moskieujskiej

konferencji poczdamskiej ! planu 
i Byrnesa, jaki przedstawił on w  ?wo- 
| im przemówieniu w Stuttgarcie we 
j wrześniu ub. roku w  sprawie fede­
racji Niemiec. Min. Marshall dodał, 
że wierzy w możliwości szybkiego 
załatwienia sprawy Austrii, jednak 
nie wierzy on w  szybkie zakończe­
nie obrad nad sprawami niemiecki­
mi.

M OSKW A (obsł. wł.) W dniu 
wczorajszym min. Marshall przyjął 
na konferencji dziennikarzy, którym 

! oświadczył, że uczyni wszystko, co 
.’ leży w  jego mocy, aby doprowadzić 
Co zawarcia paktu czterech mo­
carstw W  dalszym ciągu min. 
Marshall oświadczył, że Stany Zjed 
noczone na konferencji moskiew­
skiej będą trzymały się postanowień

działali t nimi w walee o prawa
'wyborcze, równość gospodarczą i 
przemysłową fak również uznanie 
przez jzą d  murzyńskich zw. zawo­
dowych, zniesienie wszelkich re- 
s' rykcyj przeciwko prawu nabywa­
nia ziemi przez ludzi ras koloro­
wych, znośne warunki mieszkanio­
we i obowiązkowe bezpłatne nau­
czanie dzieci ras kolorowych, sico- 
bodę organizowania się i zniesienie 
barier między prowincjami dia 
Hindusów i -zniesienie wszelkich 
ustaw o różnicach rasowych. Aby 
osiągnąć ten cel, brzmi rezolucja 
wiecu, należy rozpocząć natych­
miast gwałtowną kampanię i skie­
rować wszelkie wysiłki, aby zobo­
wiązać rząd do wprowadzenia w ży­
cie decyzji ONZ i traktowanie ras 
kolorowych A fry k i Pldn. zgodnie z 
zasadami K a rły  Narodów Zjedno­
czonych.

LONDYN. (A P I). — W  dniu 
wczorajszym odbył się te Duróanie  
wiec zorganizowany przez indyjską 

b.rr:.<y. I-o^.>es..a-
frykanskt (reprezentujący S milio­
nów Mv -zynów Afryki Pldn.). U- 
czesrnicj wiecu złożyli przysięgę 
zjednocz-, nia wszystkich sił naro­
dów kolorowych A fry k i Płdn. we 
wspólnej walce o woluc-Ać. Analo­
giczny wiec miał miej te to Johan- 
%lesburgu. Zebrani apelow ali do de 
mokrafów Afryki Płdt , aby współ-

I n  iły kata mm jsdijoegą sią
w obron e swoich praw

patrzy na
TOKIO. (A P I). — Japońska o- 

pinia publiczna żywo interesuje się 
konferencją moskiewską. Japoń­
czycy uważają, iż trak ta t z N iem ­
cami uważany może być za proto­
typ traktatu  z Japonią. Problem 
niemiecki jest głównym punktem 
organizacji powojennej Europy i 
sposób, w jaki sojusznicy załatwią 
sprawę przyszłego losu Niemiec za- 
decyćuje o losie Ja p on ii —  piszą 
dzienniki.

l ir e li  M ile psllo Gzltedi iletfstó

Korespondenci wyrażają przeko­
nanie, ie wśród ważniejszych 
spraw, które wyłonią *ię w toku o- 
brad, znajdzie się również kwestia 

( rew izji traktatu  anglo-sowieckiego.

MGSK3YA. (A P I). — Korespon­
denci zagraniczni donoszą z Mos­
kwy, iż na dzisiejszym posiedzeniu 
przewodniczył min. Mołotow. Oma­
wiane będą jedynie sprawy proce­
duralne.

Czg na porządku dziennym  znajdzie się kirestia 
traktatu angTo-soinieckiego ?

fmrm pesieM wemm
n w i n i m ś & s *  J # o # o £ o s g /

Uroczysta Otwarcia 
Konferencji Moskiewskie!

M O S K W A . ( A P I )  —  Radio mos- dzenie rady m inistrów  spraw zagr. 
kiewskie donosi, że pierwsze posie- rozpoczęło się wczoraj o godz. 1Ą.

Ka widowni
p o l i t y c z n e }

dobnie 3 kwietnia. Cztery' ostat 
lnie dni poświęcone będą bada- 
Iniu świadków zagranicznych. Na 
sali wyświetlane będą przezro­
cza ilustrujące zbrodnie nieiuie 
ckie dokonywane w Oświęci­
miu.

gu rozprawy w  czterech języ­
kach: francuskim, rosyjskim, an j 
gielsikim i niemieckim.

Rozprawy odbyw ać się będą 
dwa razy dziennie od 9-tej do 
13.30 i od 15 do 18.30. Ogłosze­
nie wyroku nastąpi prawdopo- '

' M ś  kata M m m k

BiiiiOlf Hoess przed sądem Rzeczypospolitej
W  dniu dzisiejszym rozpoczy 

na s<ię proces komendanta obora 
w Oświęcimie Rudolfa Hoessa. 
Na rozprawy przybywają dele*{ 
gacje i przedstawiciele prasy 16 
państw. Świadczy to o olbrzy­
mim zainteresowaniu, jakie 
wzbudził proces kata Oświęci­
mia.

Proces Hoessa za-,>ocząikuje 
serię procesów wszystkich ka­
tów  Oświęcimia, wydanych Pol 
sce.

Proces odbywać się będzie w 
sali Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przy ui. Smulikow­
skiego. Sala jednak przybierze 
innv wygląd niż w czasie proce 
su Fischera. P.o z szerzono znacz 
nie miejsca dla prasy i zagra­
nicznych obserwatorów. Zmon­
towano specjalną aparaturę, po 
zwalającą na słuchanie przebie*

Pani Hlgstós, ko: esiłoedeatka „New 
York Herald Tribune" powróciła nie­
dawno z Polaki do Stanów Zjednoczo­
nych i zamieszcza w swoim piżmie re- 
ponai, zatytułowany; „Polacy szybko 
kolonizują nicmiecJae tereny".

„SzyOktó zmiany — pisze pani Hig- 
gins‘‘ — mające miejsce na dawnym 
obszarze niemieckim, bącącym obecnie 
pod polsfcą kontrolą, wskazują na poś 
piech, z jakim rząd polski kolonizuje 
przyznane Polsce ziemie. Polacy czy­
nią wszysiko, ażeby dowieść, i i  po- j 
trafią do maksimum wyzyskać tece-! 
ny, t kolonizacja jest praktycznie już 
faktem dokonanym.

Jedyni Niemcy — pisze dalej pani 
Higgioa — jakich widiiai&m w oko­
licach Wrocławia, byli zmiatający 
śnieg Powiedzieli mi, zz są bardzo a 
dowcuem z możliwości foewnego zareb 
ku, aabewtom pozostali Niemcy mf.ją 
trudności w znalezieniu zatrudnienia, 
a pieniądze są potrzefene dia eg- j -  
etencji. Niemcy wy^ąćali na złama­
nych i pragr.ący-ch powrócić jak naj- 
azyi>ci«)j do swego kraju.

Joden z Niemców- oświadczył mi — 
dodaje Kiggins — że jest niesprawied 
Rwością, ażeby Wrocław był polskim ; 
miastem, ale wyraził wątpliwość, czy 
•tania się on niemieckim, przynaj­
mniej przez dhi-gi okres czasu.

Z wyjątkiem zrehitaktury typowych 
miaatóczak niemieckich na terenach 
eachodaiidh pozostało niewiele, co 
przypominałoby jeszcze niemieckie 
tło.

Wartość Ziem Odzyska oych — koń­
czy pani Higgicj — wynosi okeło 6 
i pół miliarda dolarów. Wartość by­
łych terenów wschodrKkżi Polski wy­
raża *ią 8 miliardami".

Ostatni argument pani Hi&gins prze 
Bzów: może najmocniej do ntentelno- 
ćci amerykańskiej. Ze swej strony 
pragnęlibyśmy, aby p&-r.ii Higgins przy 
wiozła te sobą przy okazji następnej 
wizyty we Wrociawlu łwoich kolegów 
po facfcai. Przydałoby się to bardzo, 
Specjalnie po os tatr. .cii aiou zasadnie- , 
nych a-akach prasy tznerykańskiej na 
Baszę Tiemie Odzyskane. (LG)

Ca d ts.UA rf&sle,

C o  p a n i  H i g g i n s
zobaczyła uje W roc lau iiu



Jesteśmy świadkami wielkich! 
Wydarzeń historycznych. Pod nde- i 
rżeniem zjednoczonej Słowiańsz­
czyzny runęła na długie dziesięcin- j 
lecia potęga butnego germanlzmu. 
„Drang nach Osten(< ustąpił miej­
sca naszemu marszowi na zachód.

Polska odrodziła się politycznie 
i społecznie.

Dynamika narodu polskiego oka­
lała się niepożytą. Daremnie wro­
gowie nowej Polski naszeptywali, 
że osłabiona niezgodą i zniszczona 
kataklizmem wojny, nie zdoła się 
dźwignąć z gospodarczego upadku, 
to nie potrafi zagospodarować i u- 
trzymać Ziem Odzyskanych.

Mądra polityka rządu i niezłom­
na -wola narodu pokonały wszelkie 
trudności. Dziś następuje ostatni 
'tup  zakładania podwalin naszego 
.ytowauia na Ziemiach Odzyska- 
-ych — nadawanie szerokim rze- 
•01)' osadniczym tytułów własno- 

id  na grunta i inwentarz,
Dekret o ustroju rolnym 1 osad- 

sirtwie na Ziemiach Odzyskanych 
t f! września 1946 r. stanowi pod- 
dawowy akt prawny, regulujący 
władanie ziemią na zachodnich te- 
'euach.

Na jakich  warunkach  
n 3 by  tu a się grunta?

Ponieważ w walkach o przywró­
cenie Ziem Odzyskanych macierzy 
Polska poniosła wielkie straty, a 
sytuacja gospodarcza wymaga jak 
najszybszego ich powetowania — I 
dekret przewiduje opłaty za grunta 1 
w wysokości 15 centnarów metrycz­
nych żyta zą 1 ha gruntu średniej 
jakości.

Osobne rozporządzenie wykonaw­
cze ustali wysokość opłat za inwen- 
<arz żywy i martwy, jak również

•dynki.
Do 10 ha gruntu otrzymują bez­

płatnie wojskowi na wydzielonych 
hn terenach oraz osadnicy odzna­
czeni Krzyżami Grunwaldu i Viir- 
tuti Miłitari — na całym obszarze 
Ziem Odzyskanych.

■Repatrianci muszą opłacać jedy­
nie ewentualną nadwyżkę, która 
pozostaje przy zestawieniu nowo- 
o aby tej działki z gospodarstwem, 
przez nich pozostawionym.

Grunta się nabywa jedynie pod j  

warunkiem osobistego na nich gos-; 
podarowania.

Dotychczas pracuje 377 Komisji 
Wnioskowych. które przyjęły

220.653 wnioski, co stanowi 67% 
uprawnionych do złożenia wnios­
ków.

■Województwo

Dotychczasowy przebieg akcji 
uwłaszczeniowej wygląda następu­
jąco;

Ilość uprawn. Ilość złoi Hclć ko %  wyko­
do złoś. wnios. wniosków misji nania

Białostockie . 9 • 6.966 5.009 l i 71.9
Olsztyńskie . • • . 35.&L0 82.028 69 89,9
Gdańskie . . • • . 19.543 12.852 16 65,7
Szczecińskie . • 0 . 90.898 40.165 79 <4,2
Poznańskie . • 0 . 48.665 89.550 59 81,3
Wrocławskie • • . 153.988 64.030 95 41,6
Śląskie . . . • • . 37.224 27.019 48 72,6

R a z e m . . 393.084 220.653 377 66,7

W  obliczu konferencji moskiew­
skiej Polska przedkłada swoje świę 
te prawa i wielkie osiągnięcia. Kie

prosimy o przyznanie nam obeyeb 
ziem, nie obiecujemy ich zagospo­
darowania.

Zdobyliśmy swoją własność orę | aby je na zawsze zespolić z macfsfc
żem, uczyniliśmy prawu i histo- rzą. Ostatnim aktem ich zespole* 
rycznej sprawiedliwości zadość. ; nia jest nadanie wieczystych ak- 
Dokonałiśmy wielkiego dzieła w j tćw własności gospodarującym tu 
niesłychanym tempie. Ziemie Od- osadnikom, 
zyskane zagospodarowaliśmy po to, i A. A-fc

»Pasls7!i cudzego pcdstwa«
leiie leiiit $&m o ankM laitel

w prztDszlc-ści p^zoz Niem cy, raz qi 
zaw sze rozcina zajłdąt&ay w ęze i ato-

Tem po jakiego n ie zna historia

Po reks otrzymaliśmy ziemia
Masdw© nadania własności w pow. wrocławskim
Na terenie powiatu wrocławskie­

go najbardziej uroczysty akt nada­
nia odbył się w gminie Smolec. Zje­
chali tu ehłopi z kilku okolicznych 
wsi: Hermanowie, Pietrzykowie,
Małkowie, Sadowię, Rybnie itp. Na 
dania dokonał gospodarz powiatu
— starosta Bicniaszek.

W  pięknie udekorowanej flagami 
państwowymi oraz sztandarami 
partii politycznych sali Domu Lu­
dowego zgromadziło się ponad ty­
siąc repatriantów i przesiedleń­
ców zza Bugu. Kierownik referatu 
osadniczego starostwa, przedstawi­
ciele PtJR-u, wójt gminy, delegaci 
partii politycznych, przewodniczą­
cy Powiatowej Rady Narodowej i 
szereg innych gości zajęli honoro­
we miejsca.

—  Ziem ie krwią przepojone złą­
czymy z macierzą na zawsze! —  
podJireśla tc kolejnym przemówie­
niu przedstawiciel P P S  Urbanik.
—  Chłop i  robotnik w ścisłym so­
juszu zagospodarują Ziemie Odzy­
skane.

— Potrafim y nie tylko dobrze 
pracować —  oświadczył przedsta­
wiciel P P R  Sikora —  ale rótonież 
to rasie potrzeby te ziemie obronić! 
Nadając chłopom ziemię na włas­
ność, zakładamy fundament nie­
śmiertelnej Polski Ludowej, Polski
—  matki dla wszystkich.

Padają iiezne okrzyki na cześć

Rzeczypospolitej, prezydenta, pre­
miera, marszałka Żymierskiego itp. 
Orkiestra wrocławskiego DOKP  
gra hymn narodowy. Starosta wrę 
cza akty nadania.

Osadnicy: Drelichowski, Sta­
rzyński, Szczepanik, Gaweł, Ko­
gut, Górski,- Michalska, Szyd­
łowski, Niczyj, W ira Wieczo­
rek, Moździerz, Pabijaóska, Du­
da, Kuźnia, Załuski i szereg 
innych gospodarzy, którzy dowiedli 
te są warci zajętych gospodarstw,

1 otrzymują dokumenty własności.
W  imieniu osadników przema­

wia ob. Zbyra z Hermanowie.
—  Przybyliśmy tu jako repa- 

I trianci i  przesiedleńcy przed ro- 
| kiem i  później. A  już dzisiaj ma- 
; my ziemię i  inwentarz na tołas- 
ność. Iofensywną pracą wykaże- 

! my naszą wdzięczność rządowi i na 
szc przywiązanie do ziemi. A  w 
razie potrzeby bez wahania zamie­
nimy pługi na miecze!

W  powiecie wrocławskim już 
40 procent gruntów przygotowane 
do nadania tytułu własności. €>■' 
9 bm. w każdym tygodniu sukee 
sywnie będą się odbywać akty nr 
dania. Pozostali osadnicy otrzy 
mają ziemię na własność po wypeł 
nleniu formalności prawnych.

Oprócz kierownika referatu o 
siedleńczego i starosty, duże zasłu­
gi w akcji przygotowawczej poło-

MOSKWA, (PAP). Wybitny publicy­
sta Radziecki, Zastawski w odpowie- 
dzi na ankietę P.A.P. o ziemiach za- jsunfców międzynarodowych, który na 
ci oda ich pisze: „Zwrócenie Polsce jej przestrzeni stuleci stanowił zarzewie 
historycznych obszarów, oderwanych “ lepeksjów i intryg imperialistycz­

nych i awanturniczych planów w Eu­
ropie Wschodniej i zssraśeł pokojowi 
całej Europy. Niemcy aigdy nie posia­
dały żadnego prawa do tych ziem, ani 
historycznego ani narodowego, ani 
kulturalnego. Ziemie ts nie były ezęć 
cią Niemisc. Stanowiły one zawsze ko 
łonie Niemiec, zagarnięte przemocą. 
Stanowiły one obszar, na którym dzia 
łali hakatyści, kierownicy osławione­
go związku germanizacji Oatmasrku, 
Germanizacje nie dawała jednak wy- 

jników potrzebaych hakatystom. Naród 
| Polski zdecydowanie dochował wi«r- 
ności swemu językowi, swej narodo- 
; w ości i ziemię, którą uprawiał, uwa­
żał za zdzeasiie peiską. Było tak rów­
nież i wóweess, gdy hakatyzm zlał 
się z hitleryzmem. Niemcami na tych 
ziemiach byli wyłącznie obszarnicy, 
urzędnicy i przesiedleni tutaj chłopi 
Niemieccy, znieaswidaesii przez lud­
ność. Germanizacja eairuwaia całą at­
mosferę kulturalną i przeciwdziałała 
rozwojowi gospodarczemu tych ziem. 
To też ziemie polskie były w Niem­
czech terenem najbardziej zacofanym 
pod każdym wsglądsia. Zwrócenie Na 
rodowi Polskiemu prawowitego dzie­
dzictwa jego przodków daje początek 
normalizacji stosunków w tych okoli­
cach Europy. Naród Paliki zjednoczył 
się. Słuszność tego powinna być zro­
zumiana przez masy pracujące całej 

; Europy i również Niemiec. Polska, ko­
lonia była dla narodu niemieckiego, 
źródłem władzy i samowoli najbardziej 
rsakcyjnych obszarników niemieckich. 
Międzynarodowi awanturnicy tracą 
możliwość wygrywania antagonizmów 
polsko — niemi&ekick. Nienaruszalność 
zachodnich granie Polski stanowi je­
den z warunków trwałego pokoju w 
Europie i na całym świesie.
To co po tym słyszałem o przebiegu 
odbudowy i zagospodarowaniu ziem 
zachodnich, potwierdza moje osobiste 
obserwacje. Pasierb cudz-og# państwa 
— ziemie zachodnie — przekształciły 
się w ukoehane dziecię wolnego uta­
lentowanego Narodu Polskiego

Rozmowy z Czytelnikami

„SZEPTANA PROPAGANDA
i niepotrzebna t r u d n o ś c i

Ustawa o amnestii weszła w  ży­
cie. Fakt ten przyjęli z uczuciem ul­
gi wszyscy dobrzy obywatele, widząc 
w nrm zapowiedź szybszego unormo 
wania się stosunków w kraju. Szcze 
gólne jednak poruszenie wywołała 
amnestia w  kołach ludzi bezpośred­
nio zainteresownyeh: skorzystać z
nadającej się okazji powrotu do 
normalnego życia czy też trwać na­
dal w  mniej lub wiąeej występnej. 
«  zawsze kolidującej z prawem kon­
spiracji —  oto jest pytanie, które 
ich głęboko porusza. Niejeden w sa­
motności, nie zwierzając się niko­
mu, stara się rozproszyć dręczące ge 
wątpliwości i powziąć ostateczną de­
cyzję; toczą się „pn y  zamkniętych 
drzwiach" ożywione dyskusje i na­
rady, których echo dochodzi de nas 
w  postaci lioKT.ych „listów czytelnt- 
teów“ „.

I  tu wchodzi w  grę nowy czynnik. 
Okazuje się, że są siły, którym w i­
docznie zależy na tym, aby w  Pol­
sce nie doszło do uspokojenia i unor 
aaowania stosunków; są ludzie, któ­
rzy ostrzegają przed ujawnianiem 
elę, a akt amnestii starają się przed 
stawić Jako pułapkę na naiwnych. 
To drłala t. zw. „szeptana propagan­
da” , strasząc, spotwarzając, inter­

pretując po swojemu rozmaite para­
grafy ustawy, wyszukując wątpli­
wości i niejasności tam, gdzie ich 
nie ma i być nie może.

„S Z A TA Ń S K A  ROBOTA"
Przed tą propagandą ostrzega nasi 

ob. B., Jeden z tych, którzy już - 
raz je j ulegli". Obecnie odbył już 
pokutę za to i pracuje na Ziemiach 
Odzyskanych. Nie chodzi mu w ięc '
0 siebie, ale o wielu innych, często 
osobiście znajomych, których „ta 
szatańska robota może znów sprawa 
dzić na manowce". „Dla dobra tych 
nieszczęśliwców" prosi nas o odpo­
wiedź na następujące pytania:

„1) Czy członkowie AK , któ­
rzy w  czasie okupacji praco­
wali w  kontr-wywiadzie, ko­
rzystają z amnestii?" 

Odpowiedź: Bez żrdnej wątpliwo­
ści —  tak.

Przynależność do AK , w  okresie 
okupacji —  wszystko jedno w  jakim 
charakterze —  me jest karalna, l i ­
stowa wyłącza od amnestii szpie­
gów, działających przeeiwko Pań- 

! stwu Polskiemu, a to nie ma nic
1 wspólnego z wywiadowczą działal- 
! nością A K  podczas okupacji

Jak —  poza tym —  liberalnie 
traktuje się ten punkt, dowodzi fakt, 
ża cnegdaj ujawnił się we Wrocła­
wiu szef kontrwywiadu W IN -u  1 
skorzystał również z dobrodziejstwa 
amnestii.

2) Czy członkowie AK., przy 
byli ze wschodu (ze Lwowa) 
do Polski w  roku 1944/45 1 tu 
przez U.B. aresztowani, którzy 
po pewnym czasie na skutek 
akcji „ludzi z lasu" wydostali 
się z więzienia: czy tacy akow 
cy korzystają z  amnestii?

Odpowiedź: bezwarunkowo tok.
Ustawa nie przewiduje żadnych te­
go rodzaju ograniczeń ani zastrze­
żeń.

CZY BĘDĄ NU PRZYZN AN E  
ODHACZENIA I STOPNIE

Bywa również, że ludzie sami 
stwarzają sobie trudności przez to, 
że łączą rozmaite, nie należące do 
siebie sprawy, gmatwając w  ten spo 
sób zagadnienie i utrudniając sobie 
decyzję.

Tak np. b. żołnierz A K  plutono­
wy „Dzikus" pisze:

„Brałem czynny udział w  
partyzantce przeciwko Niem­
com; po wojnie był rozkaz u- 
Jawnłenia się wszystkich człon 
ków A K ., ja jednak się nie 
ujawniłem. Czy obecnie obo­
wiązuje mnie ujawnienie, po­
mimo że jestem zarejestrowa­
ny w  RKU., choć zataiłem swą 
dawną przynależność do A K  

i  jeszcze co: czy będą nai

przyznane stopnie wojskowe i 
odznaczenia, zdobyte w  szere­
gach A K , gdzie mam się z 
tym i do których władz udać. 
Proszę o "wyjaśnienie, zazna­
czając, że takich członków 
A K  jest więcej i  nie wiedzą, 
jak postąpić".

Odpowiedź: Plutonowy „Dzikus"
porusza tu dwie różne i niezwiązane 
ze sobą sprawy: obowiązek ujawnię 
nia i kwestię odznaczeń i stopni par 
tyzanckich. Ponieważ był członkiem 
A K  i dotychczas się nie ujawnił, to 
powinien uczynić to teraz. Po tym 
można drogą służbową — w  RKTJ. 
starać się o przyznanie stopnia i od­
znaczeń. Ale, rzecz jasna, ropiero 
pc ujawnieniu. Od tego trzeba za­
cząć.

UJAW NIENIE I ZM IA N A  
N A ZW ISK A  

Podobnie ma się rzecz z podporu­
cznikiem „Lampart", który ukrywa 
się pod cudzym nazwiskiem i bardzo 
pragnąłby skorzystać z amnestii:

>rPo zakończeniu wojny w  
1945 r. jeszcze dwa miesiące 
pracowałem w  konspiracji, po 
czym wycofałem się l w yje­
chałem do Wrocławia, gdzie 
od września 1945 r. pracuję. 
Pod obcym nazwiskiem wystę­
puję już od 1944 r., gdyż o j­
ciec wyrzekł się mnie, s po­
za tym miałem nazwisko cze­
skie i dlatego pragnę zatrzy­
mać swe przybrane — polskie. 
Dowodów żadnych > A K  me

posiadam, zgubiłem uciekając 
z  więzienia niemieckiego, o no 
we nie starałem się, gdyż by­
ło to już pod koniec okupacji, 
kiedy był u nas straszny „ba­
łagan". Chciałem się zgłosić 
podczas pierwszej amnestii, 
ale krążyło tyle niepokojących 
wieści, że zaniechałem tego. 
Dłużej jednak, będąc zupełnie 
niewinny wobsc Ojczyzny, nie 
mogę żyć w  straehu, że ktoś 
mnie pozna —  i za nieujawnie 
mogę odcierpieć; poza tym — 
chciałbym nareszcie zacząć le­
galne życie... Specjalnie moc­
no leży mi na sercu sprawa 
nazwiska. Czy iest możliwość 
pozostania przy nim? Foza 
tym: czym mam się wylegity­
mować jako były pper. dywer 
sji, skoro nie posiadam dowo- 
dów ? Nie mając pewności 
co do tych dwóch pytań, zwie 
kam ze zgłoszeniem się, s 
chciałbym to nareszcie jak 
najszybciej uczynić".

Znów dwie różne sprawy. Trzeba 
się ujawnić pod właściwym nazwi­
skiem, w  czym brak dokumentów 
nis stanowi żadnej przeszkody. Po­
tem można wszcząć starania o zmia 
nę nazwiska — takie zmiany prze­
prowadzano już po wojnie na tere­
nie Wrocławia, więc chyba nie sta­
nowi to zbyt wielkich trudności

M ŁO D Y WYKOLEJENIEC 
Osobną pozycję stanowi bardzo 

obszerny list obywatelki N. w  spra-

« n w o  PO" AK IE  Nr. «8 Str. *

żyli pracownicy PTJR-u, szczegól­
nie zaś naez. Czypułkowski i Wac­
ław Kondratowicz, który przy wy­
pełnianiu obowiązków służbowych 
uległ wypadkowi złamania nogi.

Osadnicy Ziem Odzyskanych zda 
li egzamin swej pracowitości i za­
radności. Oto przy ul. Głównej w  
Smolcu osada Jana Baryły z czę­
stochowskiego. Przybył tu w lip- 
cu 1945 r. z rodziną złożoną z 6 o- 
sób. Początkowo było trudno, ale 
jakoś dało się rady. Dokupiło się 
nieco inwentarza żywego, zboża, 
narzędzi. Obecnie posiada na 10 ha 
gruntu 1 konia, 1 krowę, 3 świnie, 
owce, drób.

Dzieci chodzą do szkoły, miejsco­
wość posiada prąd elektryczny, wo­
dę. W  razie potrzeby pomaga Sa­
mopomoc Chłopska.

Inny gospodarz, Leśniak wraz z 
liczną rodziną przybył zza Bugu. 
Domek schludny, dzieci ubrane czy 
sto, w stołowym pokoju gra radio­
odbiornik. Posiada 16 ha grnntn, 
3 krowy, konia, trzodę chlewną. W  
omu i obejściu widzi się dostatek. 
W  miejscowości liczącej ok. 40 

gospodarzy osiedliło się 6 gospoda- 
zy z ziem centralnych, ok. 15 z 
rakowskiego, reszta zza Bugu, 

tyją zgodnie w zroznmieniu wiel- 
tich zadań odbudowy młodej pol­
skiej państwowości na Ziemiach 
Odzyskanych.

Osadnik staj się gos^edarzemWielki akt historyczny
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Wysiawa, kiera jesł 
cstrzeżeniern

„W iccsór Warszawy* zwraca *• 
wagę na otwartą niedawno w Wie* 
jadenie wystawę towarów nieinieo- 
:ieh przeznaczonych na eksport, 
łietncy przeszli sami siebie w tych 
..sponatach. Od wspaniałych sre- 
m ych  opraw książek po przez a- 
araty fotograficzne, kinowe ♦ ra. 
iowe do artystycznych wyrobów 
e skóry, można na tej wystawia 
obaczyć wszystko, co Niemcy po- 
rafią dziś wyprodukować.

Cały dział poświęcony jest przy- 
ządoui optycznym, wykonanym §
taj większą precyzją. Na wystawie 
nalazły się również maszyny me­

chaniczne i budotclane, maszyny de 
szycia i pisania, elektryczne ma­
szynki do golenia, zapalniczki, no­
woczesne meble z metalu itd.

Patrząc na te wszystkie cuda, 
ma się wrażenie, że niemiecki prze­
mysł po wojnie już całkowicie się 
odbudował i ze A iemcy spowrotem 
wkraczają jako poważni eks;>ortit- 
rzy na rynki świata. Towary prze­
znaczone są na eksport przede 
wszystkim do Stanów Zjednoczo­
nych.

Wystawa ta powinna być poważ­
nym ostrzeżeniem dla naszego prze­
mysłu, który musi prowadzić in­
tensywne inwestycje, aby móc kon­
kurować na rynkach świata z pow­
stającym^ z gruzów przemysłem 
niemieckim.

Czekaliśmy 10 h\
Cała prasa polska poświęciła 

wiele artykułów wielkiemu wyda­
rzeniu, jakim jest podpisanie pol­
sko • czechosłowackiego paktu. Na 
tamach ,J>ziennika Polskiego* pu­
blicysta tego pisma pisze: „Czeka­
liśmy na ten dzień od lat*.

Autor podkreśla, że Polaków ł 
Czechów łączy wspólne pochodze­
nie słowiańskie, pokrewieństwo kul 

je j źródeł t je j przynależno­
ści do kręgu zachodu. Położe­
nie geograficzne i struktura ekono­
miczna wyłączały wrogość, a na­
rzucały przyjaźń i współdziałanie. 
Rozgraniczenie etniczne tyło róio- 
nież wyraźne. Wzdłuż całej prze­
strzeni zaznaczał się tylko jeden 
punkt słaby: Brama Śląska pomię­
dzy Sudetami i Karpatami. W  ma­
łym kraiku nad Olzą dwa narody 
przemieszały się ze sobą, zatarła 
się ostra linia graniczna, Słowia­
nie byli kłótliwi. Słowianie bywali 
małostkowi. Spór o kraj cieszyń­
ski rozjątrzył umysły. Parę powia­
tów zasłaniało chwilami grozę ca­
łego od Niemna i Bałtyku po Du­
naj naporu niemieckiego.

Dziś wreszcie nastąpiło zrozumie 
nie wspólnego prawdziwego nie­
bezpieczeństwa — i wyrazem tego 
jest podpisany właśnie w IV ar ssa­
wie pakt, właśnie w dniu, to kió-

!rym rozpoczyna się konferencja 
moskiewska.

Z. G.

żywy piee, czajnik elektryczny i „P*. 
eraa" Słowackiego — to już coś ory­
ginalnego w swym swobodnym zesta­
wieniu. (Proszę, aby zecer nie zmienił 

' „oryginalnego" na „ordynarnego").
Ciekawe, kto będzie wolał żywego 

psa, a kto „P isną" Słowackiego. Wie 
I ha zapewne wolałoby dystans, rozgra­
niczający cenne nastody tygodnika.

Wieka z tych, kiercy ciągle jeszcz* 
i pamiętają pierwsza zachwyty wywo­
łane poezją Słcwaekiego. I wielu i  
tych, których razi to, co innych nie 
razi.

Zapewne tygodnik w doborze I roa- 
(dziale swych nagród chciał dogodzić 
| różnorakim ut>odobsn:om. Dla miłośni 
■ ków zwierząt: żywy pies (ze zdechłym 
tytko kłopot); dla samotnych, bez o- 

igeiska domowego: czajnik elektrycz­
ny (dla wrocławian, bae wartości — 

; elektryczność — wiadomo...); dla luba 
[jących się w poezji: poezja Słowacki* 
go.

Kasinie rzecz biorąc — właściwi* 
wszystko w porządku.

Ala... Właśnie, to. ale. Dystans. Wy­
czucie. Smak. I takt.

Nawet, gdy się czyta poezje Słowac 
kiego, nie bierze się psa aa kolana — 
praoesksdza saezakaaie.

Dyeóaas — ot co!
Bez abytaiej poufałości — tam ić s i*  

jej być Bi* powinno. (J. KJ

Konkursy w dobie powojennej stały i
się modne.

Weźmiesz do ręki jakieś pismo: kon ; 
j kurs. Ka nowelę, na powieść, na dow 
cip. Na co kto choe.

| Konkurs uprzejmości bardzo był « e  : 
kawy. Za względu na temat. Bo u- 
przejmesć, hm...

Ugosejmość wiąż o się z taktem;
: takt, han... z poczuciem dystansu. Dy- 1 
SFtans, hm... trzefca umieć zachować

Czasam za daleko — niedobrze; ale 
Iza blisko — to już zupełnie źle. Żeby ! 
w cgóle w sferze abstrakcyjnych dy- 

1 s-taasów nie poeosteweć zbyt cSugo, | 
trochę zbliżę swój dystans do właści­
wego tematu.

Konkursy interesują mnie bardzo, i 
| Więc ucieszyłam się ogromnie, czyta- i 
: jąc w pewnym szalenie miłym tygod­
niku o „wielkim konkursie" na naz- j 
wę dła pewnego... psa. Bliżej: jamni- i 

i ka.
! Nagrody (dosłownie): „'ta najlepszą 
i nazwę projektodawca otrzyma: żywe- j 
go psa (szczeniaka) lub (wg. uznania 
wygrywającego): czajnik cic&krycssiy I 

i — łub „Pisana" J. Słowackiego w o- 
pracowaniu J. Kallenbacha."

Warto się pokusić o takie nagrody ł 
I w takim zestawieniu.

Czajnik eioktryezny obok żywego 
psa — przedstawia tylko pewne nie- 

| bezpieczeństwo dla żywego ftsa. Ab-

O  d y s f m m ie  n a  d y s t a n s

CIECIA«

Leopold Staff zainaugurował jako 
wiceprezes P A L  nowy okres tej in­
stytucji.

Wacław Borowy, Stefan Otwinows 
ki i Jan Parandowski wypowiadają 
się zdecydowanie przeciwko reakty 
wowaniu PAL. Julian Tuwim stwier 
dza, że „Sprawa wznowienia Pol­
skiej Akademii Literatury mało go 
interesuje" Stefan Żółkiewski w re­
szcie zastrzega się stanowczo, iż w 
razie reaktywowania P A L  wszelkie 
decyzje w  sprawach ogólnych ty­
czących literatury mają być załat­
wiane przez Związek Zawodowy L i - [ 
teratów Polskich, a nie przez PAL. j

(SK I) |

*3 4 Briń&c* ib Warszawie
Gzy wskrzesić Falską Mailes! ę Lilsrafsry?

ki Dobrzyń, Mały Dobrzyń, Żelazna, 
Sławice, Wróbiin, Czarnowąsy, Za- 
krzów, Półwieś, Szczepanowice, Wi- 
nów, Groszowice, Zimnice Małe. 
Przywory, Kąty, Dąbrówka Górna 
i Krapkowice.

V/ związku z powyższym powstał 
Powiatowy Komitet Frzeciwpowo- 
,>.avvy na czele którego stoi mgr. 
anu3 — Starosta. Poza tym na te- 

-enie powiatu zorganizowano 11 lo­
kalnych Komitetów Przeciwpowo­
dziowych. Komitet Przeciwpowo­
dziowy, Straż Pożarna i Wo;3ko czy 
nią wszystko aby uratować' drew­
niany most na Odrze, któremu zagra 
ża -większe niebezpieczeństwo.

Ruszyła Nysa Kłodzka
Nysa Kłodzka na Dolnym Śląsku 

ruszyła na eałej swej długości. Stan 
wody podniósł się do 140 cm ponad 
stan normalny. Kilka miejscowości 
w  powiecie ząbkowickim zo3taio 
zalanych. Ludność ewakuowano. Sa­
perzy usuwają lód. (SK.D

I wały dwa mosty pod Pilznem, 
i Zator lodowy na Sanie ruszył przy 
| stanie wody 8.40. Wody Sanu pod 
i Przemyślem opadają natomiast pod 
| Jarosławiem gwałtownie przybiera-

Ją-
Czoło przyboru wód na Sanie o 

siągnęło już Wisłę, która jeszcze sto 
pod lodem.

Wałka o  jedyny most
( ID  Wskutek gwałtownego ociepl; 

nia nastąpiła odwilż. Ulicami mia­
sta płyną potoki wody, a część po 
łożona na „wyspie" zagrożona jes' 
poważnie powodzią, jak i okoliczne 
wioski: Stary Popielów, Siołkowice. 
Wielopole, Stara Zawada, Kolonia 
Popielowska, Stare Chrościce, W iel-

J i D l M t M i  ' l i k i -
Trzy mosty kole-owe zea#waite na Sanie

wzoru t porządku. Wróciłem. Diacze- 
Igo? Bo Polskę można budować tyłko 
1 w Polsce. Szczęśliwym można być tyl 
ko wśród rodziny.

Nie wyobrażajmy sobie, że cml s;
! szczęśliwi lub syci. A  ca co czekają 
na twój Ust.

REPATRIANT

Sterroryzowani propagan­
dą, zamknięci w obozach dla 
jeńców wojennych, trawiący 
czas w męce nostalgii i bez­
celowego życia, tułacze bez oj­
czyzny czekają na słowa pra­
wdy z kraja.

Na co uiięc czekają j
Czekają na twój list, na twoje wez j

wanie: „wracaj synu, bracie, u nas 
ciężko, ale pracę ł ohleb znajdziesz; ■ 
przeszedłeś ciężkie walki i fronty, ! 
przetrzymasz nasz front i tempo pra­
cy; przetrzymasz z nami ciężki okres 
odradzającej się Nowej Polski, a po­
tem... przyjdą dni zbierania owoców 
— posiadanego ziarna".

1 Już wracają tysiące. Dziesiątki ty­
sięcy czeka na powrót. To są ci, któ­
rzy otrzymując liczną korespondencję 
od rodziny, przyjaciół, kolegów — 
wyzbyli się lęku, gdyż doszli do prze­
konania, że przecież brat, czy żona nie 
pisali do nich „pod groźbą rewolwe- 

1 ru“ . Byłem tam, żyłem w tej krainie

Interpretują ten skrót: „póki król pła
ci"). PKP chroni w swych szeregach 
łudzi, którzy nie mogą pogodzić się 
z obecnym stanem politycznym w Pol 
sce, a w dużej mierze z ludźmi, któ 
rych, gdy zapytasz „dlaczego nie wra 
casz?“ , odpowiadają: „boję się". Dwu 
letnie przeżycia w lagrach lub na wol 
nej zsyłce, podsycane ciągle namiętną 
nie przebierającą w środkach propa­
gandą, stworzyły psychozę panicznego 
lęku. Tych ludzi należy żałować.

Warunki w barakach (takich samych 
■jakie mają niemieccy jeńcy, wspólna 
praca z jeńcami lub nawet pod Ich 
kierownictwem), ogromna nostalgia za 
! krajem i rodziną, brak celowości w 
dalszym życiu — gubi niejednokrotnie 
młodych, wartościowych ludzi.

Ciepła fala idąca z Południa o-1 
garnęła cały kraj. Lody na rzekach 
podkarpackich ruszyły. Kra wyrzą- j 
dziła już duże szkody, niszcząc mo- i
sty.

Istnieje nadzieja, że fala Sanu f 
Wisłoki wyprzedzi fale z górnego 
biegu Wisły i jej dopływów, przez 
co sytuacja na Wiśle stanie się ko­
rzystniejsza.

Prowizoryczny most kolejowy na 
Sanie został zerwany przez wzbu­
rzone fale rzeki. Na drugim mo­
ście, bronionym przez saperów u- 
trzymuje się jeszcze komunikacja.

Zerwane zostały również mosty 
kolejowe na Sanie pod Munina 1 
most drogowy pod Jarosławiem.

Na Wisłoce wzburzone fale zer-

będzie gmach laboratorium rybac­
kiego i przyszłego muzeum morskie­
go.

iiedzynarsilG w e Targi Rybackie w G iip ]

Czołowy polski tygodnik titerac- j 
ko-społeczny został przeniesiony do 
Stolicy. Ukazał się już pierwszy j 
numer „warszawski" w  znacznie j 
zwiększonym formacie i nową w i- j 
niętą tytułową, nader estetyczną.

Numer ten zawiera na pierwszej 
kolumnie otwarcie ciekawej ankiety 

i „Czy wskrzesić Polską Akademię 
Literatury". Jednocześnie tygodnik 
zamieścił już dziewięć wypowiedzi 
na ten temat, pióra wybitnych pi­
sarzy i krytyków literackich.

Juliusz Kleiner i Stefan Flukow- 
ski stawiają tezę, że właściwie P A L  
nie trzeba wskrzeszać, gdyż formal- I 
nie Polska Akademia Literatury is- | 
tnieje nadal. Ośmiu jej członków 
zmarło. VJ Polsce przebywa pięciu 
członków: a to Zofia Nałkowska, Kor 
nel Makuszyński, Leopold Staff, Ju 
liusz Kleiner i Jerzy Szaniawski.

Profesor Kleiner proponuje, by

W  Gdyni zorganizowane zostaną 
w  sierpniu br. po raz pierwszy w 
dziejach tego miasta Międzynarodo­
we Targi Rybackie. Ostatnio u pre­
zydenta miasta odbyła się konferen­
cja w tej sprawie.

Konferencji, zwołanej z inicjaty­
wy Zarządu Międzynarodowych Tar 
gów Gdańskich, przewodniczył pre­
zydent m. Gdyni poseł Henryk Za­
krzewski. Przemawiał dyr. naczelny 
Międzynarodowych Targów Gdań­
skich ob. Henryk Drozdowski. Tar­
gi rybackie odbędą się na molo re­
prezentacyjnym, a ośrodkiem ich

Łosie u> lasach mazurskich
W lasach mazurskich pojawiły się 

łosie, których liczbę określa się na 
około 1000 sztuk. Ze względu na 
to, że zwierzęta te należą obecnie do 
rzadkości, znajdują się one pod spe 
cjalną ochroną.

śmierci, pokierował losem 
przestępcy. Dziś jest on uczci­
wym człowiekiem i gdyby 
miał pewność, że mu uwierzą, 
z  pewnością ujawniłby się i 
wrócił do domu, gdzie czeka 
go zrozpaczona matka. W tych 
warunkach nie wie. co robić", 
„bo lęk przed więzieniem pa­
raliżuje jego wolę". Nowe wydawnictwa

Zbyszko Berkmrz: Od Opola do Wro 
eławia. Państw. Zakł. Wyd. Szkolnych 
Warszawa 1348, str. 85.

Lezsek Gustowski: Pciska a Pomo­
rze Ocłrzzńairie. Pańs\ Zakl. Wyd. 
Szkolnych, Warszawo, 1345 — sór. 148.

August Kaksynrfłtizi Grefcewskf: Po 
dróż do Prus (1844), Państ. Zakl. Wyd. 
Szkolnych — Warszawa 1916 — str. 
43.

Dr. Wanda Sarsewzka, Werosażka 
Tra^acsyńrka -  Ozorkowa, Yi-elsic-clł 
Podolsk: Ziemia opowiada. Podręcz­
nik dla III ki. Sak. Poważ. Wyd. „N a- 
i sza Księgarnia" — Wacsaawa 1247 —
; str. 144.
| Romans Millariwssa: O pracy nau-
1 czy cielą (Podręczna biblio! *Ła nauczy 
i cielska Nr. 3). Wyd. „Nasza Księgar- 
nla" Warszawa 1946 — etr. 95.

| Bogdan Ncwroeiyśsfea: Współczesne 
| prądy pedagogiczne. Wyd. II (Podręcz 
'aa biblioteka saueiycieiska Nr. 5). 
Wyd. „Nasza Księgarnia" W&rszawa 

11946 — str. 64.
j Janina Por&zżńska: Kopciuszek. Wyd.
III. „Nasza Księgarnia" Warszawa 
: 1947 — str. 47.
j Hanna Janassswskr,: Siwa Gąska, si 
! wa. Wvd. „Nasza Księgarnia" .Wańsza
Im - a * .  ?«. . i

Zdaniem naszym, sprawa posta­
wiona jest tu trochę niewłaściwie. 
Nie chodzi tu bowiem o moment 
wiary czy niewiary, lecz o obiekty­
wne stwierdzenie, czy tego rodzaju 
przestępstwa podlegają amnestii czy 
też są z niej wyłączone. Biorąc pod 
uwagę ogólną intencję ustawy am­
nestyjnej, z drugiej zaś strony, mło­
dy wiek przestępcy i jego nienagan­
ne życie po ucieczce oraz fakt, że 

! jego wspólnicy zostali na podstawie 
amnestii zwolnieni, jesteśmy prze- 

, konani, że obawy jego przed uwię- 
; zieniem są bezpodstawne. W spra- 
! wie tej zasięgaliśmy opinii u ob. 
Prokuratora Sądu Okręgowego, któ­
ry potwierdził nasz pogląd w  całej 
rozciągłości.

A  więc — odwagi, młody człowie­
ku. Trzeba przełamać nieuzasadnio­
ny strach ujawnić się: to będzie z 
jednej strony zadośćuczynienie za 
winy i pokuta, którą winieneś pra­
wu, społeczeństwu i samemu sobie, 
z drugiej zaś — jest to jedyna dra­
ga powrotu do społeczeństwa. W ię­
zien i* na pewno C i n ie  gro z ił (ZO ).

SŁOWO POLSKIE Nr. 68 Str. 4

wie 17-Ietniego chłopca, który przed 
kilku miesiącami uciekł podczas 
transportowania go do więzienia. 
Aresztowano go za to, że „należał, 
jak głosiły dzienniki, do bandy mło­
docianych rabusiów. Byli to ucznio­
w ie gimnazjalni, dziś na skutek am­
nestii zwolnieni". Bezpośrednio po 
ucieczce chłopiec nosił się z zamia­
rem samobójstwa i w tym sensie na­
pisał do swej rodziny list, który a- 
utorka korespondencji in extenso 
przytacza. Czytamy tam m. in.:

„Wiem, że lepiej było n ie ! 
uciekać, bo czuję się nie b a r-: 
dzo winnym. Winą — to moja j 
młodość i brak zastanowienia,1 
dziś to rozumiem, po doświad 
czeniach od chwili mojej u- 
cieczki".

Należałoby . sobie życzyć, sby to 
zrozumienie sięgnęło jeszcze głębiej i 
—  aż do przeświadczenia, że w tego ’ 
rodzaj a wypadkach ossbiste raz- 
grzeszenie się jest niewystarczające, 
że trzeba ponad to uzyskać przebtt- \ 
czeni* obrażonego prawa. Amnestia 
nastręcza po temu sposobność: czy 
jednnk młody wykolejeniec z niej 
skorzysta? Autorka korespondencji 
tńs jest tego pewna:

„Czy będzie miał odwagę 
pójść i powiedzieć prawdę? 
Przecież w  liście pisze wyraź­
nie, że nikt mu nie uwierzy... 
A  jednak znalazł się ktoś. co 
mu uwierzył i w  ostatniej 
chwili wyrwał go z objęć

M O L Ą W
ś k r a j o m  jj ja ^

BRAWO SZCZECIN! Luty był mie­
siącem „urodzaju na chłopców" — do 
nosi „Kurier Szczeciński": na 257 u- 
rodzin byio 140 chłopców i 111 dziew 
czyaek. Bliźniąt urodziły się trzy pa­
rki, z czego 5 chłopców i 1 dziewczyn 
ka. Małżeństw zawarto 132.

SZCZECIN --.ł w dniu 1 marca 
111.733 mieszkańców bez garnizonu i
Niemców.

FABRYKA PAROWOZÓW ruszy je­
szcze w tym roku w Elblągu i zairud 
ni 839 robotników.

W PRZEMYŚLE PAKSTWOWYM
zatrudnionych jest 242.S69 kobiet z 
czego 21S.0S5 pracownic fizycz­
nych. (ski)

Autor niniejszego wezwa­
n ia  z zawodu nauczyciel, byt 
na emigracji we Włoszech 
przy Armii Andersa i w An­
glii, gdzie wykładał w szko­
łach emłgrt cyjnych. Po pow­
rocie pracuje na Ziemiach 
Odzyskanych.

Po powrocie do kraju często spoty­
kałem się z pytaniem: czy pan znał 1 
X, Y — tego czy tamtego, jakie wa­
runki mają nasi chłopcy, co to jest 
P.K.P.?

Z rozmów ł pytań, które mi stawia 
no, można wywnioskować, że Zachód 
— ten ideał nieosiągalny — jest jedy­
ną ucieczką człowieka skołatanego, 
zwłaszcza Polaka. Nie wierzy się ra­
diu, nie wierzy się czasopismom, „bo 
przecież to propaganda". A jednak? 
Gdybyśmy nawet odrzucili 50 proc. 
tych wiadomości — to reszta wystar­
cza aż nadto, aby odtworzyć wierny, 
e Biepociągający obraz obecnego ży­
cia bohaterów z nad Londynu, Belgii 
i Holandii, ezy też Mont* Cassino, 
Ancony łub Bolonii.

W  warunkach...
jeń ców  W G je n n g c h

2ołnierz bił się dzielnie z germań­
ską zarazą. Niósł wolność innym kra­
jom. Krzyczano wówczas „łavły boys". 
Ala murzyn zrobił swoje i murzyn 
może odejść. Przecież nie chodzi o Po 
laków, chodzi po prostu o interes, o 
znany angielski „bussines".

Nie zamierzam źle mówić o naszym 
sprzymierzeńcu, nie chcę stawiać mu 
zarzutów. Anglicy aksamitną rączką 
tak kierują, aby delikwent nie odczuł 
żadnych dolegliwości. Są uprzejmi 11 
grzeczni, są układni, dają naszym 
chłopcom, byłym żołnierzom wszystko, 
aby im w skąpych dawkach wystar­
czało. Anglik nie umie nienawidzieć, 
ani entuzjastycznie kochać, lecz ta 
różaica psychiczna sprawia wiele cier 
pień rozlewnym w uczuciach Pola­
kom.

Stworzono P.K.P. (złośliwi w Anglii



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsia

Ko warz
Z  wszystkich stron Europy

na Ziemie Odzyskane
Repatriacja indywidualna trwa w  

dalszym ciągu i ożywia się co raz 
bardziej. Z  Jugosławii przyjechało 
ostatnio pociągiem osobowym 4 oso­
by, z Czechosłowacji (z Pragi) 12 
osób, z Francji 5 osób, wreszcie z a- 
merykańskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec 1S osób z  miejscowości 
SchwedlschhaiL Łącznie w ięc przy­
było 37 osób.

Miaislerslwa Ztkttrrla 
przekzsaŁa sasmtsyiuia 

Z. U . S —  ew i.
Ministerstwa Zdrowia przekazało 

olbrzymi kompleks budynków sani­
tarnych na tutejszym terenie (pow. 
Jeieaio-Garsk:) Zakładowi Ubezpie­
czeń Społecznych, który dysponując 
dużymi kredytami będzie mógł u- 
trzymać ję  na odpowiedniej stopie.

Sanatoria ta są bogato i doskona­
le wyposażone w  najnowocześniejsze 
przyrządy oraz urządzenia.

Kilkanaście komfortowych pawi­
lonów będzie mogio pomieścić 2.C00 
chorych. Należy takie zaznaczyć, że 
sanatorium posiada wybitnych spe­
cjalistów do waiki z gruźlicą i wy­
szkolony personel sanitarny.

Ministerstwo Zdrowia przekazu­
jąc je  zastrzegło dla siebie 30% łó­
żek dla najbiedniejszych gruźlików, 
którzy nie są członkami żadnych in 
stytucji lub związków.

Trzebalea
Akcja pracclwpowoćsswa

(G IEC) Na terenie powiatu Trze­
bnica 6 wsi zagrożonych jest powo­
dzią. Pow. Kom itet .Przeciwpowo­
dziowy opracował już pian akcji 
ratowniczej. Każdy dotknięty powo­
dzią ma zabezpieczone pomieszcze­
nie transport, ep-ł, żywność oraz 
opiekę sanitarną.

Częściowa ewakuacja już się od­
była. Wobec przymrozków ludność 
nis chce się ewakuować jeszcze cał­
kowicie, jedynie zabezpiecz* inwen­
tarz i zapasy.

Stałe pogotowie czuwa. Na m iej­
scach zagrożonych czuwają fachow­
cy z Urzędu Drogowego.

Z^hkowaee
D c r i Kultury

(M.CH.) Niedawno w  Ząbkowicach 
Dolnośląskich pod numerem 13a uli­
cy 1-go M aja nastąpiło otwarcie Do 
mu Kultury.

Widmo tymczasowość! znika

Ziemia którą lagispctsarswali —
Scffe mff$esm$£Ś€:B€j

W  niedzielę na terenie Ziem Od­
zyskanych rozpoczęto akcję wręcza­
nia aktów nadania gospodarstw 
chłopskich. Stanowi to ostatnią fa 
zę realizacji polityki Rządn na od­
cinku osadnictwa wiejskiego Ziem 
Odzyskanych.

W  najbliższym czasie nastąpi ak- 
eja uwłaszczania obiektów na tere- 
naeh osadnictwa miejskiego. Tym 
samym dotychczasowi użytkownicy 
staną się prawymi właścicielami 
używanych dotąd obiektów.

Rozpoczęte uroczyście uwłaszcze­
nie ma dwojaki charakter: sprze­
daży oraz nadania bezpłatnego. 
Podstawowym aktem prawnym ak­
cji uwłaszczeniowej jest dekret z 
dn. 6.9.46. Omawia on wszelkie za­
gadnienia, związane z rozmiarem

gospodarstw i sposobem nabywa­
nia icb na własność.

Obszar gospodarstwa rolnego na 
Ziemiach Odzyskanych określono 
na 7 do 15 ha, w zależności od ja­
kości gleby i położenia w stosunku 
do większych miast. Obszar gospo­
darstw ogrodniczych wynosi 5 ha, 
szkółkarskich i nasiennych oraz 
hodowlanych 20 ha. Przewiduje się 
również działki rzemieślnicze do 2 
ha i pracownicze do 1 ha.

Dekret ten me uregulował osta­
tecznie kwestii opłat.

Różne kategorie osadników w róż 
ny sposób będą rozliczać się ze 
Skarbem Państwa za otrzymane go 
spodarstwa. Repatriantom  potrą­
cać się będzie wartość gospodar­
stwa zostawionego za granicą. Zde­
mobilizowani wojskowi otrzymują

i bezpłatnie gospodarstwa w powia- 
j lach przeznaczonych do osadnictwa 
wojskowego, a odznaczeni Krzyżem 
Grunwaldzkim i Yirtuti Militari 
otrzymają je na terenie całych 
Z. O.

Akty nadania na działki otrzy­
mują również osadnicy gospodaru­
jący na razie w ramach spółdziel­
ni parcelacyjnych.

Nabywcami gospodarstw mogą 
być obywatele polscy, którzy osiedli 
się na Ziemiach Odzyskanych, jed­
nak pod warunkiem osobistego go­
spodarowania na n'ch.

Jeszcze w tym roku dokonane zo- 
; staną dokładne pomiary działek z 
! określeniem granic i oszaeowa- 
i niem gospodarstw. Wtedy gospo- 
| darstwa będą wpisane do ksiąg hi­
potecznych.

Gdańsk
W gdańskich uroczystościach nt*

dzielnych wziął udział minister Ls 
chowicz. Po nabożeństwie rozpoczą 
ło się nadawanie aktów własność 
gospodarzom powiatu gdańskiegt 
Akty wręczał osobiście min. L * 
chowicz, oraz wojewoda gdańska 
Zrałek.

G ś r a

W ramach niedzielnych uroczysto*? 
nadania aktów własności na Ziemi *<ń 
Odzyskanych, uroczystość taka odby­
ła s:ę również w powiodę jeleniogór­
skim.

W Gosłyezynie koło Cieplic Starost* 
powiatowy Tabaka w obecności przeć 
stawi cieli V/P, miejscowych władz o 
raz społeczeństwa, dokonał wręczeni* 
pierwszych 130 aktów nadania własn* 
ści.

Po uroczystości miejscowa łudnoś* 
urządziła swemu popularnemu 
ścis gorącą owację.

Nowa era w rozwofy Ziem Odzyskanych
We wszystkich ważniejszych o- 

środlcach Ziem Odzyskanych odby­
ły się w  niedzielę uroczystości na­
dania aktów własności osadnikom, 
którzy objęli opuszczone gospodarst 
wa poniemieckie.

Na Dolnym Śląsku główne uro­
czystości odbyły się w  Dzierżonio­
wie; we wczorajszym numerze po­
daliśmy reportaż naszego wysłan­
nika na tę uroczystość.

Drugi reportaż, dotyczący uro­
czystości w  pow. wrocławskim za­
mieszczamy dzisiaj.

Równocześnie napływają wiado­
mości o aktach nadania własności 
ziemskiej z pozostałych części Ziem 
Odzyskanych.

i

Swidalea
Św id n ic a  (teł. wł.). — w  odleg­

łym o 3 kilometry miasteczku Psze- 
nów, odbyła się uroczystość uwłasz­
czenia osadników powiatu świdnickie 
go. Po nabożeństwie, przedstawiciele 
władz powiatowych i osadnicy udali 
się do sali świetlicowej w cukrowni 
„Świdnica", gdzie nastąpił historyczny 
akt nadania własności.

Po krótkioh przemówieniach 1 zło­
żonych życzeniach owocnej pracy o- 
sadnikom, starosta powiatowy Jedyń- 
ski wręczył osobiście akty własności 
przodującym gospodarzom powiatu 

1 świdnickiego.

Przedstawiciel załogi robotniczej cu 
krowni w Pszenowie oświadczył, że 
dla uczczenia togo historycznego dnia 
zostanie wmurowana taeŁ-oa pamiątko 
wa na sali w której ocKjył się akt na 
dania. Uroczystość zakończono ode­
graniem Hymnu państwowego.

OPOLE (teł. wł.). — W udekorowa­
nym bogato flagami narodowymi mie­
ście, roapoczęto dzisiaj wręczanie ak­
tów własności osadnikom powiatu o- 
pełskiego.

W miejscowym teatrze preeydent 
miasta ob. Gwiazda przywitał przyby­
łych gości z Wojewodą gen. Zawadz­
kim oraz starostą Janu&em na czele.

Po wygłoszonych przemówieniach 
gen. Zawadzki osobiście zainicjował 
wręczanie aktów, własności dotychcza­
sowym użytkownikom go^odarstw na 
epolszczyśnie. Przeseżo stu osadników 

'stało się od dzisiaj właścicielami swo­
ich gospodarstw.

Wrocław d o  w.

sta Bicniaszek, jak prze w. Pcw. Rady 
Narodowej Krysiński, przedstawiciel 
PPS Urbanik, przedst. PFR Sikora 1 
inni podkreślili wielką doniosłość do­
konywanego aktu.

Ziemie Odzyskane przepojone krwią 
polskiego żołnierza otrzymują najgod­
niejsze ręce — ręce chłopa polskiego.

— Zagospodarujemy nadane nam 
ziemie i przekażemy naszą wdzięcz­
ność wobec rządu Jedności Narodowej 

i następnym pokoleniom — powiedział 
przedstawiciel chłopów Zbyra. — A 
gdy zajdzie potrzeba, to nie zawahamy 

j się zamienić pługi na miecze i włas­
ną krwią obronić ziarnie praojców.

L w m w e h

IV ramach niedzielnych uroczystości 
odbyto się nadenle tytułu własności 
gruntu w gra. Smolec, pow. wrocław­
skiego.

W obecności przeszło 1000 osadni­
ków z okolicznych wsi, staroeta powia 
t*wy wręczył akty własności 40-tu go 
rp&darzcm.

W swoich życzeniach zarówno staro

LEGNICA (tel. wł.). — W Cheuszczy 
eaeh odbyła się dzisiaj uroczystość 
wręczenia aktów własności rolnikom 
powiatu legnickiego.

W uroczystości wziął udział wicem! 
nister Informacji 1 Propagandy Drew 
nowaki, starosta powiatowy Kwiatków 
oki oraz naczelnik wojewódzkiego Od 
działu Inf. i Prop. Orhcn. 

j Po odprawionej Mszy Świętej ucze­
stnicy uroczystości udali się do miej­
scowej świetlicy. Po zagajeniu uroczy 

■ siioici przez starostę, głos zabrał wi­
ceminister Drewnowski, podkreślając 
znaczenie uroczystości. Następnie wi- 
caminister Drewmewski rozpoczął na- 

j dawanie aktów własności, wręczając 
ije  trzem najlepszym gospodarzom.

W powiecie lwóweckim pierwszo ty 
tuły własności otrzymali góspodar** 
wsi G oby lin, gmina Henryków.

Uroczystość odbyła się w Domu L* 
dowym w Henrykowie, dokąd po od­
prawionym nabożeństwie udali *i* 
wszyscy uczestnicy.

Oprócz małorolnych gospodarzy *- 
fcecni byli liczni mieszkańcy miejsco­
wej gminy ze swymi przedstawiciela­
mi, oraz delogaci Woj. Urzędu Ziem­
skiego.

Po wręczeniu przez starostę Mą-
drzyckiego 70 aktów nadania ziemi o- 
sadnikom wojskowym oraz repa tria* 
tom zza Bugu, odbyła się część ar­
tystyczna uroczystości.

W Chojnowie połączono obchód a-
roczystości 2-letniej .rocznicy oswo­
bodzenia miasta z 23-tą rocznic* 
powstania Arm ii Czerwonej.

W ramach uroczystości złożone 
wieńca na cmentarzu żołnierzy A r­
mii Czerwonej oraz wygłoszone 
przemówienia w  języku polskim i 
rosyjskim.

W sali Domu Ludowego ob. Z. Ry 
żewski wygłosił .przemówienie o ro­
li i znaczeniu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej oraz o szlaku bohaterskich 
walk Arm ii Czerwensj.

Z kolei prze*nówił przedstawicie 
garnizonu wojsk radzieckich.

W części artystycznej akademii na 
stąpiły produkcje chóru i deklama­
cje indywidualne i zbiorowe śred­
nich uczelni w  Chojnowie.

t
S Ią s k  D o I b p  b e z  r e t u s z u

Spółdzielnie
sq środkiem

"Wizyta w  spółdzielni rolniezo-
parcelacyjnej „Mieeliowiee" zapo­
czątkować miaia szereg podróży po 
tego rodzaju spółdzlełniauh. Cho­
dziło po pierwsze o sprecyzowanie 
obliczu nowego typu osiedli —  obli- 
eza gospodarczego i —  że się tak 
•wyrażę psychicznego — oraz o uja­
wnienie lokałnyc-h bolączek, innych 
eiłą rzeczą, niż w gospodarstwach 
indywidualnych.

Korzystając z pobytu we Wroc­
ławiu, udałem się do wydziału 
osiedleńczego Województwa. Roz­
mowa z referentem osadnictwa 
wiejskiego p. Michałem Dysiem 
bardzo wszechstronnie naświetliła 
interesujące nas zagadnienia.

Na terenie województwa istnieją 
,Ą2 spółdzielnie tego typu. Najwię­
cej jest ich w powiecie strzeUń- 
tkim, bo aś 15. 12 założyli polscy 
repatrianci z Saksonii i Turyngii,
3 — osadnicy z nowotarskiego. W  
powiecie wrocławskim jest ich 6, 
w świdnickim 5.

—- Widzę, że osa diucy s Polski

s osadnicze
-  nie celem
! Centralnej dość chętnie idą do epół
dzielni.

— Obecnie tak! Właśnie przed 
chwilą widział pan delegację jed­
nego z zespołów, poszukujących 
majątku pod spółdzielnię. Mają 
przede wszystkim prawo wyboru z 
majątków znajdujących się pod Za­
rządem Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich. Poza tym w ramach 
spółdzielni łatwiej zagospodaro­
wać się, uzyskać wypożyczenie ma­
szyn rolniczych, wreszcie stosować 
racjonalny płodozmian.

—  W is pan, że na przykładzie 
Miechowie miałbym raczej zastrze­
żenia co do wydatności tej pomocy.

—  Bo Państwo nie ma możności 
za jednym zamachem obsłużyć 
wszystkie tego rodzaju osiedla. Ale 
stopniowo robi to. Przydziela się 
inwen'arx: 10% koni z dostaw 
UNRRA pójdzie na spółdzielnie. 
DOW — Kraków, Lublin i Wroc- : 
ław ofiarowały im konie z demo­
bilu. Rozprowadzeniem inwenta­
rza zajmuje się spółdzielnia w Ryb­

niku, a nad interesami całości czu­
wa „Samopomoc Chłopska".

— Czy istnieją możliwości uzy­
skania przez spółdzielnię pożyczki?

— Naturalnie! Spółdzielnie za­
rejestrowane, które uczyniły za­
dość wszelkim formalnościom mo­
gą ubiegać się o pożyczki w Banku 
Rolnym — w wysokości stu lub 
więcej tysięcy złotych.

—  Ubiegać się mogą, to wiem. 
Ale czy dostaną?

— Ależ dostają, z całą pewnością 
— uśmiecha się mój rozmówca.

K U  IN D YW ID U A LN E J  
WŁASNOŚCI

—  Jaka jest droga od spółdzielni 
do indywidualnej gospodarki?

—  Decyduje o tym zamożność 
członków spółdzielni. O ile są go­
spodarczo niezależni, to podział 
ziemi następuje natychmiast. Na­
zywa się to wtedy zespołem parce- 
lacgjnym. Takich zespołów mamy 
ua Dolnym Śląsku CL

— Jeżeli Indzie ci posiadają tyl­
ko ręce do pracy, i nic więcej, to 
kieruje się ich do mają'ków, znaj­
dujących się pod zarządem państ- 
WGwym. Tu pracują przez 6 lat, 
pobierając pensje i ordynarie. Za­
wiązują jodnocasśalo na miejscu 
spółdzielnię pracowniczą, do której 
wpłacają pewien udział. Państwo

wpłaca drugie tyle. Pieniądze pro­
centują i idą na amortyzację gos­
podarstwa, które zainteresowany 
otrzymuje po G latach.

— Co ma składać się na to gos­
podarstwo?

— 7—15 ha ziemi, dom, zabudo­
wania. koń i krowa. Zaznaczam 
przy tym, że termin okresu „na do­
robku" mole być w pewnych wy­
padkach skrócony do trzech lat.

—  Wracając do spółdzielni pnr- 
celacyjno - osadniczych. — Czy ist­
nienie ich jest czasowo ograni­
czone?

— Tak! Do 5 lat, peezam spół­
dzielnia ulega rozwiązaniu, chyba, 
że wszyscy udziałowcy są temu 
przeciwni. Zasadniczo jednsk prze 
widujemy przejście wszystkich 
spółdzielni do gospodarki indywi­
dualnej. Spółdzielnia bowiem jest 
nie celem, tylko środkiem.

—  Ile rodzin należy przeciętnie 
de takiej spółdzielni?

—  Od 10 do 30, s przeciętnie 20.
—  Kto ma spółdzielnię w swojej 

pieczy s ramienia władz rządo­
wych?

— Rada Społeczna Osadnictwa 
Spółdzielczo - Parcelacyjmego przy 
Ministerstwie Ziem Odzyskanych 
i jej oddziały w województwach 
i powiatach.

W SPÓLNA PRACA
— Chciałbym widzieć, kiedy taką 

1 spółdzielnię przy pracy. Czy robo
ty wykonują członkowie indywidn 
alnie czy zespołowo?

— W  polu raczej zespołowo. Pe 
prostu jest to bardziej produkcyj­
na forma pracy, a w niczym ni# 
umniejsza ona zasady indywidual­
nego władania na swoich dział 
kach.

—  Jeszcze ras wracam do spra 
wy Miechowie. Ci ludzie żyją w 
nieodpowiednich warunkach sani 
tarnych, dla dzieci wprost zabój­
czych. Marzą o pobudowaniu się. 
Co mają robić?

— Pobudować się mogą, po za 
twierdzeniu planu. Będą mogli 
prawdopodobnie nawet, celem uzy­
skania budulca, rozebrać dotych­
czasowe nieodpowiednie pomiesz­
czenia.

— Nie sądzę, aby to było celowe, 
ze względu na grzyb, który je-st w 
naurack. Przeniosą ga do nowych 
domów.

—  W  każdym razie pobudowanie 
nowych pomieszczeń jest w zasa­
dzie wykonalne, e ile znajdą się na 
to kredyty. A  pan wie, jacy biedni 
jesteśmy — powiedział mój roz­
mówca, żegnając się ze mną.

BOH DAN G ęEABSK I
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iftgNrfó pracą
Straży Pożarnej

Z powodu braku dokładnych ad­
resów miejsc, w  których znajdują 
*ię w  mieście Wrocławiu telefony, 
zdarzają się wypadki opóźnionego 
wezwania straży pożarnej, co może 
wpłynąć ujemnie na przebieg akcji 
ratunkowej i powodować zwiększe­
nie strat pożarowych. Pewne tru­
dności przy pożarach mogą również 
powstawać dla straży przy odszuki 
waniu najbliższych hydrantów u- 

łfcznych zwłaszcza przy panujących 
ciemnościach nocnych.

Wobec powyższego Komenda
ejskiej Zawodowej Straży Pożar­

nej apeluje do wszystkich admini­
stratorów domów mieszkalnych i 
różnych innych obiektów, by w  
bramach były wywieszone karty z 
podaniem dokładnego adresu naj­
bliższego telefonu jak również win­
no być podane miejsce najbliższego 
ulicznego hydrantu wg. następują­
cego wżeru,

CJwsga na wypadek pożaru
1. Najbliższy telefon znajduje *ię 

przy ulicy... Nr....
2. Najbliższy hydrant uliczny znaj 

duj* się przy wyjściu z b rany po 
stronie lewej lub prawej tejże uli­
cy w  odległości metrów.... w  pobli­
żu domu Nr....

Instytut Rzemieślniczy otrzymał 
nowego dyrektora

(K -i) Dotychczasowy dyrektor 
Izby Rzemieślniczej we Wrocławiu 
od. J, Chmielewski został mianowa­
ny dyrektorem Naukowego Instytu­
tu Rzemieślniczego we Wrocławiu, 
na miejsce ustępującego dyrektora 
toż. A. Czerskiego.

Opróżnione miejsce dyrektora 
Izby Rzemieślniczej zajął oh. S. Pu- 
kasiewicz, zastępcą zaś — pozostał 
bsz zmiany ob. S. Manowiscki, zna­
ny z energii na polu rzemiosła od 
szeregu łat, jeszcze w  Warszawie.

Krawcy na powodzian
(K -i) Cech Krawców i Rzemiosł 

Włókienniczych zebrał wśród swyeh 
członków 80S5 zł., które przekazał 
Kom i tetowi Przeciwpowodziowemu.

Ofiary ślizgawicy
(K -i) Na ul. Grabiszyńskiej upadł 

wskutek ślizgawicy i zwichnął le­
wą nogę 23-ietni Bronisław Lataw- 
tki (Piastowska Nr. 18). Ofiarę śliz­
gawicy przewiozło Pogotowie Ra­
tunkowa PCK do demu.

Hydranty 
clągie jeszcze nie ©czyszczone
(—). W dniu 6 marca, zav/ezwano 

atraż pożarną na ul. Podwale Oław­
skie 14, gdzie zapalił sdę strop na 3 
piętrze w mieszkaniu ob. Bratkowskie 
go Stanisława. Po godzinnej akcji ra­
tunkowej pożar ugaszono. Przyczyny 
pożaru nie ustalono.

Na marginesie wzmianki o tym po­
żarze należy zaznaczyć, że hydrant 
przy bramie na ul. Podwale Oławskie 
er. 15, mimo zawezwania Komendy 
Atraży, skierowanego do admini­
stratorów domów, był przywalony wy 
soką i ubitą warstwą śniegu, co w du 
tym stopniu utrudniło Straży Pożar- 
eej akcję ratunkową.

Pożar od  p iecyk a  e lek tryczn ego
(—). Przy uL Nowowiejskiej nr. 1S, 

os 3 piętrze zapala się strop 1 meble, 
w lokalu ob. Janiszezyńskiego Albina. 
Po godzinie pracy, pożar zlikwidowa­
no, przy czym zniszczeniu uległa część 
ctropu oraz dwa łóżka z pościelą. Po­
żar powstał po wyjściu domowników 
ca skutek karygodnego pozostawienia 
v  mieszkaniu pod łóżkiem piecyków 
elekiryezayeh włączonych do kontak­
tu, cd czego zapaliły się materace, a 
następnie podłoga. Włośeieiel mieszka 
oia, który zlekceważył sobie sprawy 
bezpieczeństwa pożarowego. został 
przekazany M. O.

Ukarany za handel bimirran
(Y). Za handel bimbrem Sąd O- 

kręgowy skazał Eugeniusza Bohate­
ra  na 2 miesiące aresztu i 200 ty­
sięcy złotych grzywny. Na podsta­
wie amnestii areszt skazanemu u- 
ehylona, grzywnę zaś zmniejszono 
do 100 tys. złotych.

Ratujmy co pozostało!
Teatr Miejski im. Moniuszki we 

Wrocławiu cierpi na „ciasnotę loka­
lową". Nic dziwnego, jeśli weźmie­
my pod uwagę, że w  tym samym 
gmachu mieszczą się: Opera, Filhar­
monia i Teatr Dramatyczny.

Zarząd teatru stara się temu ra­
dzić na wszystkie możliwe sposoby, 
lecz trudno tu coś pomóc —  brak 
odpowiednich budynków w  naszym 
zniszczonym mieście paraliżuje 
wszystkie usiłowania.

A  przecież...
Przy ulicy O gradowej, na tyłach 

Teatru Popularnego, tuż przy torach 
kolejowych stoi piękny nowoczesny

budynek, którego fronton „zdobi" 
duży złocony napis „Schauspiel- 
haus“, co w  wolnym przekładzie 
znaczy Teatr.

Wchodzimy do fcudynku bez prze­
szkód. Drzwi, a właściwie Ich reszt­
ki niezamknięte, hal zionie chłodem 
i pustką, mimo, że specjalnego zni­
szczenia tu nie widać. Zapach tylko 
trochę nieprzyjemny. Śmieci i  od­
padków po kostki.

Udajemy się na widownię. Wypalo 
na zupełnie. Na ziemi leżą równo 
poukładane sprężyny spalonych fo­
teli. W dachu widnieje wyrwa, przez 
którą teraz w  czasie odwilży leją

Wybory zarządu w Cechu Fryzjerów
(K -i) Założony w  czerwcu 1945 r. 

Cech Fryzjerów liczył w  początkach 
swego istnienia zaledwie 12 człon­
ków, obecnie zaś —  107.

Na zebranie w  da. 9 bm, w  Izbie 
Rzemieślniczej stawiło 53-ch, przy by 
U również: nowy dyrektor Izby Rze­
mieślniczej ob. S. Pukasiewicz i w i­
cedyrektor ob. S. .Manowiecki.

W  związku z  wysuniętą przez 
Związek Zawodowy Pracowników 

Fryzjerskich sprawą zawarcia umo­
wy zbiorowej, Cech Fryzjerów i Pe- 
rukarzy w  Warszawie nadesłał pi­
smo do Cechu Fryzjerów we Wro­
cławiu. W liście tym zaznaczył, iż 
uważa za celowe i konieczne odby­
cie wspólnej konferencji z przedsta 
wiciełami Cechów Fryzjerskich z 
większych miast w  Polsce dla zaję­
cia jednolitego stanowiska w  tej 
sprawie.' Cech jest zdania, że umo­
wę powyższą należy zawrzeć cen­
tralnie dla całej Polski. Wszelkie 
lokalne różnice są tu niewskazane.

Zjazd przedstawicieli Cechów 
Fryzjerskich odbędzie się w  tych 
dniach w  Warszawie lub Łodzi. Z 
Wrocławia delegowani zostali na 
Zjazd członkowie ob. ob. P. Mian- 
kowski i R. Rola.

Pc omówieniu różnych bolączek i 
spraw zawodowych, wybrano na 
starszego Cechu ob. J. Ćwikło, pod- 
starszego —  ob. J. Musiałowicza. 
Członkami zarządu są: ob. Anioło- 
wicz, Miankowski, Polkowski, Rola, 
Sieńko, Szynkarek i Wikło. Do ko­
misji rewizyjnej weszli ob. ob.: 
Chmielewski, Dąbrowski, Niemkie- 
wicz, Skłodzień i Szumilas.

Na pswotŁdan

(K -i) Na zebraniu Cechu Fryzje­
rów w  gmachu Izby Rzemieślniczej 
uchwalono jednogłośnie wyasygno­
wać z  kasy Cechu 3.000 zł. —  na 
rzecz mieszkańców Wrocławia lub 
okolic dotkniętych powodzią.

się strugi wody. Jednym słowem o- 
braz nędzy i rozpaczy! Jedynie mat­
ka — natura jakby chcąc choć tro­
chę ozdobić opuszczony przybytek 
muz, u balkonu pierwszego piętra 
porozwieszała potężne sople lodu.

Idzie wiosna. Przyjdzie okres de­
szczów, które nspewno nie wpłyną 
dodatnio na stan budynku. Hula w  
nim bezkarnie wiatr i.... szabrowni­
cy. A  wrocławscy artyści nie mają 
gdzie odbywać prób!

Czy tak być musi? Czy doprawdy 
niemożliwe jest jakiekolwiek za­
bezpieczenie budynku?

Chyba nie!
Można zrozumieć, że brak teraz 

funduszów na odbudowę teatru, ale 
na wysprzątanie i zabezpieczenie po 
winny się stanowczo znaleźć!

Nie dopuścimy, by tak piękny, no­
woczesny budynek uległ zupełnej 
dewastacji! Przecież we Wrocławiu 
nie mamy podobnych obiektów za 
dużo! z. P.

Podajcie sobie dłoni*
Szpital i Pogotowie Katanko, 

we, to instytucje, które c nato 
ry rzeczy współpracują z sobą t 
uzupełniają się nawzajem, 
Gorzej jest, jeżeli współpraca 
ta, s tyeh czy innych powo­
dów natrafia na zgrzyty. A  
niestety, fhk się dzieje n nas.

Niektóre szpitale wrocław­
ski® nis chcą przyjmować pa. 
cjentów, przywiezionych Ka­
retką Pogotowia, zasłaniają# 
się tym, że najpierw należy u- 
regulować sprawę opłaty sa 
pobyt i leczenie.

Znany nam jest wypadek, 
że w  jednym ze szpitali, de 
którego przywieziono karetką 
ofiarę wypadku tramwajowe­
go, odźwierny nie chciał wy­
puścić karetki ze szpitala, mo­
tywując to nieuregulowa­
niem sprawy ©piat —  i uwią 
*ił na dwie godziny karetkę 
wraz z personelem w  szpita­
lu!

Prawdopodobnie dany szpi­
tal miał swoje powody do ta­
kiego postępowania nie mniej 
uważamy, że sprawę tę na­
leżałoby w jakiś inny sposób 
uregulować, a nie przes 
zatrzymywanie baretki pogo­
towia, która potrzebna jest 
do służby na mieście. Problem 
zapłaty tutejsze szpitaśe mo­
gą załatwić z dyrekcja rogato 
wia, a nie czepiać się służby 
zewnętrznej, która rzeez pro- 
sta nie może za to odpowia­
dać.

Mamy nadzieję, ie  te nie­
porozumienia będą uregulo­
wane ku zadowoleniu obu 
stron, a ofiarna praca na­
szego pogotowia nie drazaa 
przy tym uszczerbku.

Ciężka sytaacja dazaretw faM w yc h
Wynagrodzeaie dozorcy wynosi 

400 złotych miesięcznie, co — szcza, 
gółnie na Ziemiach Odzyskanych — 
jest stawką nieproporcjonalnie ni* 
ską w stosunku do innych pracują­
cych. Zarząd Związku podał do wia 
domcści, że poczynił starania, żeby 
dotychczasowe pobory podnieść de
-7 0 0 0  t - ,,- .’ ł . .  .U  c - ___________  ,

Nasilenie akcji oszczędnościowe!

Szkolenie fachowców
w [sianie 3 -ietnim

Wciąż jeszcze odczuwa się brak 
dostatecznej ilości fachowców na 
Ziemiach Odzyskanych. Dlatego też 
akcja szkolenia i daszkalania kadr 
przewidziana planem 3-letnim ma 
dla tych terenów kolosalne znaeze- 
nie.

Dzięki dotacjom Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych w  wysokości 
lO.COO.GOO zł. zostały już uruchomio­
ne kursy dla rzemieślników we Wre 
cławiu, Olsztynie i Szczecinie. Przy 
szkołach będą bursy, początek za­
jęć przewidziany jest na 1. 4. br.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej przekazało dalsze 15.000.000 
zł. kredytów na akcję szkoleniową. 
Szkolenie fachowców budowlanych 
przeprowadza Ministerstwo Odbu­
dowy.

W całości plan przewiduje prze- 
szkolnie 24.000 pracowników rze­
mieślniczych co siaaie się poważ­
nym wkładom w  odbudowę kraju i 
stabilizację naszej gospodarki. (a)

S9&&ZBĘK®tt 'AWgE
Wszystkim, którzy wziętl udział w  pogrzebie

Ś. f  p. Mlefcysi-awa Śank i ew lza
it»37 Kier. Szkoły w  Nowym Dworze
a specjalnie Komitetowi Rodzicielskiemu, ks. proboszczowi An- 
ezarskiema i dyr, Felicjanowi Lewickiemu składa serdeczne Bóg 
zapłać Rodzina i  Grono nauczycielskie

Pomyślna realizacja 3-ietniego 
planu gospodarczego zalety w  dużej 
mierze od oszczędnej, pozbawianej 
marnotrawstwa * gospodarki. W w y ­
siłku oszczędnościowym bierze udział 
cały naród. Podstawą prawną do 
przeprowadzenia racjonalizacji i o- 
szczędneści jest zarządzenie mini­
stra aprowizacji i handlu z 10 paź-< 
dziernika 1946. Centralnym komisa­
rzem oszczędnościowym mianowane 
dyr. departamentu kontroli inż. Bo­
jarskiego.

Pierwszy wysiłek skierowany jest 
na walkę z marnotrawstwem w  pro 
dukeji i w  przetwórstwie. Dokładne 
badania racjonalności zakupu surow 
ców, stopnia przydatności surowca, 
oszczędnego transportu i należytego 
magazynowania, przydatności ma 
szyn i urządzeń produkcyjnych oraz 
śeisła kontrola nad wykonaniem 
wydanych zarządzeń —  stanowić bę 
dzie pierwszy etap walki o gosps 
darkę.

Duży naeisk kładzie się na koordy­
nację działania poszczególnych re­
sortów, na periodyczność zakupu, 
szybkie badanie towaru, zabezpieczę 
nie 1 sprawność przeładunku.

20-00 tysięcy złotych. Sprawa pod­
wyżki przedstawiona będzie na naj­
bliższym posiedzeniu Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Wystąpiono ponad­
to do odpowiednich władz z •wnios­
kiem, żeby dozoreray otrzymywali 
bezpłatnie energię elektryczną. Re- 

J.-dnym z zasadniczych środków j zułtat tych zabiegów będzie wkrótce 
realizacji w/w rozporządzenia jest i wiadomy. Jeśli idzie o karty odzic- 
walka ze szkodnikami w  postaci gry ; iowe, dozorcy megą je już odbierać 
zoni, robaków, drobnoustrojów itp. f w  Zarządzie Nieruchomości Miejs- 
Odpowiedni stan magazynów i za- i kich. Podobnie ma się sprawa z mie 
bezpieczenie przed pożarami, kra dzie \ tłami, które każdy dozorca będzie 
żą i rabunkiem zaoszezęćzi państwu; odtąd otrzymywał w  Rości dwóch 
setki milionów złotych, (a) i sztuk dziennie, (WAR)

■1228 elsraiarik
-Jedną z głównych przeszkód w 

szybkiej odbudowie kraju jest nie­
dostateczna iłaść masayn. Plan pro­
dukcji na 1947 rek przewiduje w y­
konanie 4.226 newyeh obrabiarek i 
remont 360 uszkodzonych.

Prace wykonane będą w  14 zakła­
dach. Wartość w  ziolych przedwo­
jennych wyniesie 50.000.000. W  sto­
sunku do roku poprzedniego' war­
tość produkcji wzrośnie o 81*/*,

/:Rełlek*4je

rlV io ó n a  iw o c la w ó k a
Trzeba zerwać z szablonem. Całko­

wicie i na wszystkich punktach.
O wiośnie p isa  się bodaj w maju, 

Łub w końcu kwietnia. To Już nudne. 
Trzeba sobaczyć jak wygląda wiosna 
w marcu.

O wiośnie pisze się, kiedy są kwia 
ty. Choćby feiieiycskl. To się już prze 
jadło.

Kwiatów jeszcze nie ma, za wyjąt­
kiem tych. które są w kwiaciarniach.
I tych szalenie kolorowych, na rogach 
ulic... z papieru.

To są pierwsze wrocławskie kwiaty. 
Zwiastuny wiosny. I pachną. C wszem. 
Pachną przypomriisniem Warszawy.

Papierowe róże, papierowe maki, pa 
pierowe tulipany zrosły się dla mnie 
ze wspomnieniem wczesnej warszaw­
skiej wiosny. Bo później wykwitały w 
koszach kwiaciarek żywe kwiaty...

Wykwitaą I tutaj we Wrocławiu. 
Już poprzedza je — widok bazi czy 
„kotków" związanych tradycyjnie z 

gałązkami eosr.y i choiny. •
Ale najrozkoszniejszą, budzącą zach 

wyt, Ornaką nucony — jest... błoto.
Nareszcie błoto.
Nareszcie czuje się grunt pod noga 

mi. Bo dotychczas chodziło się po 
śniegu, po łodzie i po wodzie. Po wo 
ćzie i łodzie, owszem, chodzi się w 
dalszym ciągu, ale już zaczyna się i 
po błocie. .

Nigdy nie myślałem, ie  błoto może 
być takim „uroczym" zjawiskiem.

Biota wiosenne) Jest supetaie Inno

od błota jesieni. Nosi zapowiedź wsią­
knięcia głęboko w ziemię. Jest zjswl- 
ridtm czasowym, przelotnym 1 życio­
dajnym.

2e też poeci nie opiewają powabów 
1 czarów wiosennego błota!

Tu i tam spoza zraerniałego ! poro- 
‘ wałego, jak gąbka śniegu —■ odkrywa 
| ją się szare płaty nagiej ziemi. Na- 
;reszcie nagiej! Albo porosłej suchą,
| bezbarwną, jeszcze bez życia trawą, 
i Ale Już w tej suchości ir eżna poznać 
j że tydzień, dwa — a będzie zielona.

Cóż, w marcowej porze, w której 
i Jałt Zagłoba mówi „wiór da wióra pc 
' ciąg eauje" — dzieją się rzeszy nie- 
j zwykłe i nadspodziewane.
[ Jaś jest z wiórami — nie wiem.
| Wierzę na słowo Zagłobie, bo doświą 
I dezeny to był praktyk w sprawach 
! amorów. Nie dotykam więc tego te- 
i  matu — od szablonu odstąpię. Niech 
! sobie inni piszą o wiosennej miłości,

O ptakacij, które przylecą. O bocia- 
| aach...

Z Karlowkskiege mostu, zalanego 
słońcem, jak złotem — paórzę na O* 
drę. 2yje, pulsuje. Już odćyche wio­
sną.

Statek „Nysa", uwięziony dotych­
czas lodami — poddaje się miłosnym 
dotykom, podpływających fal.

Zdaje się już drżeć, już poruszać. 
Nie może ustać.

Ponosi go pragnienie pędu, ssałon*- 
£3 pędu: życia, wiosny, tęsknoty..

J. K.
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Z końcem ub. tygodnia odbyła się i 
w sali konferencyjnej OKZZ Walne 1 
Zebranie Dozorców i Administrato­
rów Domowych. Głównym tematem 
obrad była ciężka sytuacja dozor­
ców. Zebrani — w liczbie kilkuset 
osób — poruszali sprawę wynagro- i 

I dzenia, bezpłatnego otrzymywania 
energii elektrycznej, kart odzieżo-: 

I wych, mioteł itp.
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Podzwonne mmin dn idn ah ip
Mistrzostwa

Po ogłoszeni u zwycięstwa W ierz - 1 
l ick ie g o  nad W alugą na ring  po-
sypały się różnego rodzaju przed­
mioty, a raz nawet spadło całe 
krzesło, które zmusiło do opuszcze­
nia „pobojowiska“ b. dobrze sędzi u 
jącego ob. Młodzianowskiego. Jak 
tcjinikało z icykazu s lra t przedsta­
wionych Okr. Zw. Bokserskiemu, 
zniszczono U  krzeseł, z czego wnio­
skować należy, że r.a galerii mebel i 
ten służył jako broń kibiców IK S -u
i Zapłonu.

• • *
TT sobotę przed południem odby­

ły się dwie walki ćwierćfinałowe, 
oczywiście „przy drzwiach zam­
kniętych“. Jakiś zagorzały kibic 
Łozińskiego wykrzykiwał mu jed­
nak ciągle zbawienne rady, wobec 
czego p. Landau usunął go na wi- 

I (łownię. A le i tam kibic nie uspo­
koił się i darł się na całą pustą 
salę. W  pewnym momencie odez­
wały się więc głośniki: „Uprasza 
się publiczność o zachowanie spo­
koju, w przeciwnym razie walka 
zostanie przerwana i  powtórzona
bez udziału publiczności 

• *  *

Jeden z arbitrów bokserskich po 
, walce Sprusia z Faską twierdził 
uparcie, że Spruć przegrał, otrzy­
mał bowiem ostrzeżenie, za co on 
odliczył mu ,2, punkty“ . Wpraw- ; 
dzie na całym świecie za ostrzeże- I 
nie ujmuje się 3 punkty, ale w 
oczach tego sędziego Spruć miał 
przegraną walkę, i to tak wysoko, 
że darował mu łaskawie ten punkt. 

*  *  * ł
Symonowicz usłyszawszy tc 

swym rogu głos speakera ogłasza­
jący zwycięstwo Faski, zrobił prze- 
raźliwie zdziwioną minę, podobnie 

I jak większa część widowni. To każ- 
■ demu oczywiście wolno. Ale Sy- 

m ono wie s odtrącił podana rękę 
Faski. Gzy Symonowicz chciał z 
takimi manierami jechać na m i­
strzostwa Polskif

Najrozm aitsi kibice kręcili s ię1 
przy narożnikach zawodników 
przeciwnej drużyny, podsłuchując 
wskazówki i rady sekundantów 
podczas przerw, po czym. nieśli ze­
brane informacje do przeciwległe- j 
go narożnika. TF szczęśliwym poło- ! 
żeniu był jedynie Dominiak, który 
wysłuchiwał wskazówek Kw iat­
kowskiego w języku francuskim.

Nowokreowany wicemistrz Doi- j 
neyo Śląska Banasik z Burzy jest 
z zawodu żołnierzem. Prócz rygoru |

uczyć go muszą w wojsku także 
grzeczności, gdyż po upomnieniu
sędziego za bidę głową odparł skło 
niwszy uprzejmie głowę: przepra­
szam**.

*  *  •

TF drugim dniu mistrzostw, któ­
ry był jednym długim pasmem wal­
kowerów, część publiczności, nieza­
dowolona z wycofania się IKS -u  
pod przewodnictwem przygodnych 
„poeto te" skandowała zawzięcie: 
„ IK S  — co —  się — dzie—je : ca­
ły Wrocł—a w * was się śmic—je“ .

J. JAN

pod znakiem  »Naj...«
NAJwięcej zawodników do !n- 

dywidualnych mistrzostw DOZB 
■głosił RKS „Pafawag", bo 16-stu. i

NA.Imniej K K S  „Odra“  Wrocław, 
bo tylko jednego.

NAJsilniej obsadzona była waga 
kogucia, w  której walczyło 8-u za­
wodników.

NAJsłabiej waga musza i ciężka, 
w których mistrzostwa nie były 
rozgrywane.

Najstarszym  zawodnikiem mi­
strzostw był Michalak I  z K S  „Gór­
nik". który liczy 34 łata.

N AJ młodszym zaś był Kupisz 
IKS, mający dopiero 17 iat, czyli 
połowę wieku najstarszego.

NA.Iwiększą fryzurę ze wszyst­
kich zawodników miał Sproś.

NAJmniej kłopotu z włosami zaś ! 
miał jego kluLowy kolega Fiszer.

„Wu Wu“ .

i & s s M ą g  3.& Ś Z &  zmsmM ? § &

m strzosiwa w Od; ni
Mistrzostwa indywidualne w  Gdy 

ni przyniosły spodziewane naogół 
wyniki. W wadze muszej tytuł mi­
strza Wybrzeża zdobył Sowiński 
(MKS), w  koguciej Wierzbicki 
(MKS), w  piórkowej Antkiewicz 
(M KS) w  lekkiej Skierka (MKS), w  
półśredniej Chychła (Gedania), w 

średniej Szymankiewicz (MKS), w  
półciężkiej Borg (Wejherowo),* w 
Ciężkiej Lick (MKS). (J)

f £ o  M e s y * f f o e z €£

poprowadzi akadefttików-ns?e?tiiy 
na wioską Iiatalśą Żych ewicz

(W Z) W dniu wczorajszym z W ro­
cławia do Karpacza wyjechał nar­
ciarski zespół AZS-u na mające s.ę 
tam odbyć Akademickie Mistrzost­
wa Polski. „Dowództwo" nad tą 
ekspedycją objął doświadczony nar 
ciarz i wielokrotny zwycięzca bie­
gów zjazdowych ŻychiewieŁ

Wśród członków drużyny znajdu­
jemy nazwisko A. Krupińskiej, któ 
ra na mistrzostwach Polski w  Zaito- 
panem w kombinacji norweskiej, 
obejmującej slalom i bieg zjazdowy, 
zajęła czwarte miejsce. Należy tu 
podkreślić odwagę i doskonalą for­
mę Krupińskiej, która stanęła do 
tej ciężkiej konkurencji w  2 miesią­
ce po złamaniu nogi. Jest ona naj­
poważniejszą kandydatką do tytu-

korespondent, Turski Włodzimierz, 
1 którego interesujące sprawozdania z 
Silesiady będziemy zamieszczać w 
naszym dzienniku już w przyszłym 
tygodniu.

Koszykarze
jadą do Budapesztu

Bezpośrednio po mistrzostwach 
Polski w  koszykówce męskiej dru­
żyna „W arty" Poznańskiej uda się 
wraz z drużyną żeńską na tournee 
do Budapesztu, gdzie stoczy cztery 
spotkania z najlepszymi drużynami 
węgierskimi

F r z e i f  t s i u / o r i e n l e m

PolsRlcgo Związku fiiiMstaslyeiisep
30 marca A>. na Stadionie W oj­

tka Polskiego o godz. 10-tej odbę­
dzie się zebranie organizacyjne Pol­
skiego Związku Gimnastycznego. 
Jak dotąd zgłoszonych je s t  51 klu­
bów posiadających sekcje gimna- 
styczne (w  tym są dwa gniazda so­
kole).

Kluby, mające sekcje gimnasty­
czne, a które do tej r>ory jeszcze nie 
zgłosiły się w odpowiednich ośrod­
kach PU W F i PW  — mogą to uczy­
nić do dnia 23 marca i wysłać dele­
gata na zebranie organizacyjne z 
odpowiednim upoważnieniem. Kwa­
tery dia delegatów są zapewnione 
na miejscu, t.j. na Stadione W.P.

Fakt organizowania się Polskiego

I Związku Gimnastycznego jest bar- 
| dzo. ważnym zjawiskiem w  naszym 
I życiu sportowym. Na ogół ta dzie­

dzina sportu jest w  dużym zanied­
baniu, mimo, że jest ona podstawą 
do wszystkich rodzajów sportu. 
Należy stwierdzić z przykrością, że 

i na dotąd zgłoszone 51 klubów, z y/y 
jątkiem Legii warszawskiej nie ma 
w  ogóle poważnych A-kia.sowych 
klubów, co ujemnie świadczy o kie­
rownictwie sportowym w brakują­
cych klubach. Pociesrającym za to 
objawem jest dość duża ilość mło­
dych prowincjonalnych klubów 
ZW M  „Zryw ", OM TUR i klubów 
robotniczych.

łów mistrzowskich w  biegu zjazdo­
wym i slalomie pań.

Wśród akademików spotykamy 
nazwisko Giuzińskiego. Prócz mego 
do Karpacza „na odsiecz" v przysz­
łym tygodniu wyruszają :A .tczak i 
Raźniewski. Antczak —  uniwersal­
ny sportowiec, ma wziąć udział w  
biegu płaskim i będzie konkurować 
o lepsze miejsce z dwoma kolegami 
klubowymi: Rażniewskim i Turskim. 
Raźniewski, przy dość trudnych w a 
runkach śniegowych w  Mistrzost­
wach Polski zajął 33 miejsce przy 
Ogólne; liczbie 85 startujących.

Do Karpacza wyjechał też nasz

Prasie —ozy pa itr?
Jak wiadomo stosunki prawno- 

gospodarcze na Ziemiach Odzyska­
nych dopiero od niedawna zaczyna­
ją przybierać wyraźne formy. N ie­
mniej wiele jeszcze zagadnień czeka 
na odpowiednią Interpretację i na 
śpkećyźowanie przepisów. 1 1

Typowym przykładem jest zagad­
nienie nic objętych w spisie mebli. 
Urząd Likwidacyjny wymaga, aby 
spis mebli poniemieckich (lub wła­
snych, jeśli na-nie-nie ma odpo-t 
wiedniego dokumentu) zawierał 
wszystkie dosłownie przedmioty, 
podpadające pod pojęcie mebli. Po­
nieważ jednak wielokrotnie posia­
dacz mieszkania już po dokonaniu 
formalności spisu nabył szereg 
mniej lub bardziej wartościowych 
przedmiotów — musi w  razie skon­
statowania tego faktu płacić karę 
w wysokości 500 zł.

Wobec powyższego gospodarze i 
gospodynie. aby uniknąć płacenia 
kary, rąbią najmniej potrzebne rac- 
b i palą nimi w piecach...

W wyniku Komisja jest zadowo­
lona i posiadacz mieszkania nie 
płaci kary. Ale jakie straty ponosi 
w  sumie gospodarka społeczna? C 
to nie troszczy się urząd, ani na­
bywca mienia poniemieckiego.

6 fDiprsz l i o^arskich

K o larze ustalili Już 
swój k iSendsrz na rak 1147

U). PoisJd Związek I larski *jstalił UH.
£ui terminarz n-a;:w*żnl azych imprez I 
hoiaraiticfa n* rok 15*47 Jak widać z 
podanego poniżej całe/ó kalendarza j 18.5. 
f ż . K  we Wrocławia i dnismy mieli !
możność oglądać -• imi a, i  których ! 
na j ciek rwie] zapowiad % ai«: P.aid !
kolarski — Wrocław — feienia Góra 1 18.6. 
oraz drest-mowe, eeosers jr  słrzof.w a .
9 -taki.

A oto szczegółowy ten rą sR  knprez: 26.5. 
16.4. Mlstrzc-jitwa Pniaki *.s przełaj — j 

ck. 80 km — Warszswa;
*;.4 W yw  g! torowe i saosowe 1 na- 26.5. 

grzdy Dyr. E K.Ł. — organizują 
K.S ,Tr T iw a jr j"  w Łodzi, ok.
M i) km — Łódź; i 20.6,

AS, Wyścig azoeowy dia zawodni- ; 
ków m -ktm e ri '.xh er ZoRP. — c-k.
100 km — Warszawa; 1.6.

L4. Otwarrie seaanu li,a oaw. lic.
orgfrd.euje W O  Z.  Koł. —  ok. 1.8. 
JOO kan — Warszaw*;

4*. V v ł '  ą >merjhińak! parami —
ok 1? K) km — Szczc-cćn; % 4.8

4A Oęótnooolskt wyścig uli im! j 
K; ko w* — ok 75 kra — Kra- ! 
ków: : 6.9.

S J  Wyścig 'ilścnmŁ Wrooi. wk* •  ~pu~ | 
ch tr „Trybuny — ok. i
* )  tan — Wz-ocfcrw; 6,69

Wyścig o nagrodę Pi ez S. Toł­
wińskiego, org. W.T.C. — ok. 
100 km — Wanzawa;
Wyścig lin. Stefana Starzyńskie­
go w terenie zamkniętym, ogol­
ił opolski, organizuje W.O.Z. Kol. 
— ok. 100 km — Warszawa: 
Wyścig srosowy dla k w . iic. * 
nagrodę Ti.S. „Odra" — ok. 150 
km — Wrocław;
Wyścig grosowy c nagrody Łr- 

tr.y „Sternid" — ok. 150 km —
Poznań;
Wyścig azoeowy o nagrody

„Dziennika Łódzkiego*' — ok.
100 k :n — Łódź;
Wyśc gi t-orowe o Mistrzostwo 
Zic-m Odzyskanych — ok. 100 
km — Szcrecin;
Wyścig! orove o Mistrzo. wo
ZR3S — ok. 100 sm — Łódź; 
Wyścig r josowy Jubileuszowy 
K.Ć.S „V:ctoria“ — ok. 100 kąn 
Częstochowa;
Dwu - erapowy wyścig w ra­

mach Targów Poznańskich — 
ok 3*<0 km — Poznać;
Zjauzd kolarski do Ł  iw.cra na 
Boże Ciało, org. W.O.Z. Koi — 
Łowicz;
Wyścigi teaoer* i «<*«». w* w (* -

mach Jubileuszu R.K.S „Legia"
— Kraków;

80. Jubileuszowy wyścig szosowy o 
nagrodę Ł.K.8. — ok. 146 km —
Łódź;

15.4. Szosowe Mistrzaatwa Wojewódz­
kie (jedmgo dnia) — ok 100 
km — (teren Kraju);

2£,4. Torowe Miemzostrwa miast w ca 
łym Kraju, na terenach posiada­
jących tory kr-larr>k’e — 1000 
mtr;

7K>.0. Szosowe Mistrzostwo Polski 
woiiuż wy brzeża moeskiego z za 
kończeaiem r.a tc-rze w Saczeci- 
r.ie, dystans — ok. 200 km —
Szczecin;

0T. Wyścig zzgsuwj o Mistrcoetrwo 
ZSP.R. — Kraków;

118.7. Torowe fcróikódy&tar.sowe Mi­
strzostwo Polski — 1.000 mtr —

Łódź;
22.7 Wyścigi torowe o Mlstiwootws 

Dołrego -  : 1'. o ouchar Woj rwo 
dy. aigr Stanisława Piaskowskie

’ go. — W r-dsw ; 
ź'J.7. Wyścig ».v>w za prowadzeniem 

m corow —  100 km — Kra­
ków;

32.7. Ogotr..! iski wyścig fczczo.ey 
D.K.3. w Łc<M — ok. 100 3n
— t. idź;

2'.pB.7. Dwuetapowy wyścig ttookoia 
Pomorza Zachodniego o nagredy 
JKur.era Szczecińskiego" — ok. 
400 km — Szczecin;

JT.T. Wy.- g azoesowy m. śp JzskOl- 
skiogo — ok. 135 km — Łó>iż;

17.7 Jubileuszowy xjazd plakizinwy 
jkoiar. ł saolj — pkuezfców; (

38. Drużynowe szosowe mistrz. Pol­
ski — ok. 100 kzn —•’ Radom;

10.10.8. O -cnw - etapowy wyścig Warsza­
wa — Moskwa — ok. 1.300 km;

16.8 Raid kolarski Wrocław — JcL 
Góra —' Wrocław,

16.8. Ogólcopotsfcie wyścig! o znisbz. 
Z R.S.3. w całym Kraju;

17.8. Wyścig szosowy Kuków — Za- 
kopsne w rarr ash j jbUsuizg ■ K. 
T. K. — ok. ICO km — Kłaków;

17 8 Drużynowe tz • -wt mistrz. PeJ- 
aki — 4.000 mtr — Wrocław;

18.8.-
3.9 MLsUzostwa śwista (faaou — 185 

km, tor — 1.000 mttr.) — Paryż;
24.8. Wyścig szosowy Radcwn — Eiei- 

Ce — Radom — oka 100 km. — 
Radom;

24.8. Wyścig amurykaćski parami (o- 
gólnopotstai) — ok. .!<*> km — 
Kraków,

31.8. Jub wyścigi torowe K. Z Koi.
— K iłiaz;

318. Wyścigi torowe e nagrodę I.E.S.
— Wrocław;

78. Górsajte mistrz. Poktct — ok. 100 
km — Jel. Góra;

14.9. Rewanż apor.„...r.la cez tu ze Poi
s k a  —  W ę g r y  —  B u d a p e s z t ;

21.9. D iugcdyst tor. Riissrz Fo-iskł — 
ok 50 km — Sic rz. i;

38.9. Wyścig arosowy Z-R-S g. — V'ar
łzawa,

6.10. Bi:g n i  pcz-iaj a a*gc. ŁJC8.
ok. 30 V.m — Łódź;

1S.10 3-gcdz. »mer. bieg torowy —
Szc-i n.

MU.O • Zamknięcie ea u s i w ouuęgucb 
| tdubacśu

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatrp

Miejski
We wtorek dnia 11 bm. e godz. 18.30

wystawa operę Pucciniego „Tosca".
W środę dnia 12 bm. o godz. 1880 

.Rewizor".
W najbliższych dniach Teatr Dolno 

Śląsk; we Wrocławiu wystąpi z premie 
*4 znakomitej sztuki Jerzego Szaniaw 
skiego p.t. „Dwa Teatry". Sztuka ta, 
ciesząca się olbrzymim powodzeniem 
na scenach wszystkich większych 
miast polskich, spotka się niewątpli­
wie z należytym przyjęciem u publics 
ności wrocławskiej.

„Dwa Teatry" rećys&ruje Leonia Ja 
blonkowna Foza znakomitym Maria­
nem Godlewskim, który wystąpi, w ro 
li głównej, udział biorą artyści Tea­
trów Dolnośląskich z Marią Godlew­
ską, Janiną Martynówną, Iieną Netto. 
Stefanią Waldenową oraz Antonim 
Odrowążem i Marianem Nowickim na 
czele. Dzień premiery zostanie poda­
ny w aficeach.

Populara?
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
.SLĄSK*', Ogrodowa 67 — film pro­

dukcji ameryk. , Gunga Din” . 
„WARSZAWA", Fredry 17 -  film pro

dukcj* polskiej „Złota Maska". 
„POLONIA1, Żeromskiego 53 — f-Im 

produkcji radzieckiej „Siedem Smia 
łych".

,TĘCZA". Kościuszki 177 — film pro 
dukcji radzieckiej „Śluby Kawaler­
skie"

„PIONIER" Stalina 71 — film preduk 
cji radzieckiej Triumf Młodości". 

„FAMA", Psie Pele — film produkcji 
sswedzkiej „Twardzi Ludzie".
Kino czynne: w piątki, soboty 1 nie 

dziele.
Początek seansów w dni powszed­

nie; 16-tą I 18-ta, w niedziele 14, 10 
I 18

Początek w innych kinach o godz. 
15. 17 ; 19. W niedziele i święta o go­
dzinie 13, 15, 17 l 19.

Radio
WTOREK, 11 marca 1947 r.

6.59 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń rełig. 6.57 Program ogół 
n-opoLski. 7.35 Program na dzień bie­
żący. 7.40 Prcgram ogólnopolski. 11.57 

''FWgrałri ógóTiópćdaki.- '12:05 “Audycja 
dla świetlic robotniczych. 1225 Ciąg 
dalszy audycji dla świetlic robotni­
czych. 12.35 Program ogólnopolski. — 
14.U0 Recital wokalny Stanisława Ba- 
bisa. 14.20 Kącik PPS. 14.30 Wiado­
mości i komunikaty wrocławskie. — 
16 00 program ogólnopolski. 23.30 Lo­
kalny orogram na jutro. 23 35 Koncert 

| życzeń 23.55 Streszczenie ostatnich 
wiadomości dziennika radiowego, ayg 
nał czasu, hymn 1 koniec audycji.

{ ) dczvty i Zebrania
Dnia 13.111 r.b. o godz. 10-sj rano 

w gmachu Ośrodka Szkolenia Zr wodo 
wego PFW przy ul. Poznańskiej 18(24 
we Wrocławiu odbędzie się uroczysta 
Akademia dla uczczenia idei demokra 
tyczno - ludowej w Polsce. Na pro­
gram uroczystości złożą się: przemó­
wienia Dyrekcji ! Profesorów oraz de 
klamacje i chór uczniowski. Syrapaty 
cy 1 goście mile widziani.

Nocne dyżury aptek
„POD ZGODĄ" -  Witoea 47.
„ r o n  ŁABĘDZIEM" -  Pułaskiego 10. 
„POD RÓŻĄ" — Olszewskiego 76.

Sika ła  żydawsna
i *

na Dolnym Śląsku
2ydowska Agencja Prasowa donosi, 

że s/kf-lnictwo żydowskie w P tls :« 
rozwija się najbardziej ca terenie Doi 
negp Śląska, najliczniej zaniiesa-kak-go 
przez ludność żydowską.

W województwie wrccławskim czyn • 
he są 22 s koty z 97 klasami, do kró- 
rych uczęa-.cza 2707 dzieci. Peisonei 
nauczycielski składa się z ltSi osób

Do większy .i szkół żydowskich r.a 
Dolnym należą ,-:k. >ły we Wr -
oławiu (276 dzieci), Dzierżoniów1 s 
(227), Wałbrzychu (165), Legnicy (15*-'), 
Piotrolssiu T15.. Świdnicy (103'. Mnie) 
S'e szkoły znajdują się w Ziembiey 
(70 dziści), Ząókowicsch (46), Żarach 

' (42), Kłodsśra (35), Z i i rzu 24i Nsi- 
mniej dzieci uczęs/cra do rckeł w Ka 
miennej Górze (17), Chojnowie (16), 
Bolkowie (15).

Prócz Dolnego Śląska znajcują s:e 
jeszcze w Pcłsee sz.i.oiy żydo^^>k;e w 
Warrcawie, Łodui, Krakowie, Bżczec:* 
nie, Żelechowie (przedmieście Szczeci­
na), Chorzowie, Bytomiu, Lublin.e i 
Białymstoini.
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Spśfiilelciość po Irzcch la ia d
Idea pionierów rochdalakioh znalazła 

w  Poisoe powojenej asacokie zastoso­
wanie. Jedna trzecia państwa w sensie 
gospodarczym podlega kontroli spół­
dzielczości. Kwestia stabilizacji cen, 
•wychowania goopadarasogo i  spoćeczne 
go w głównej HKStze uzależniona jest 
od ruchu apółdnielczago.

3-letni plan edbudęwy gospodarczej 
zakreśla spółdeioloBOŚci ogromne pole 
działania. Szereg zasadniczych gałęzi 
przemysłu przechodzi pod zarząd Sjpói- 
dzielazy.

W ROKU 1S49.„

Z końcem 1349 roku będzie spókłziel 
cześć posiadać na wsi 13.000 placówek. 
Do tego czasu spółdzielnie przejmą: cu 
krownie i rafinerie cukru, gorzelnie 
przemysłowe, destylamie, rafinerie spi 
rytusu oraz fabryki wódek, browary, 
fabryki drożdży, większe młyny, olej ar 
nie, chłodnie, drukarnie sap.

Do lilii) r. spółdziekaość obejmie 
przemysł młyńsko - piekamiany, psee- 
mysł surogatów kawowyefe, cukierni­
czy, ziemniaczany, piwowarsko - sio- 
downiczy, winiarni, konserwowy oraz | 
szereg innych.

Majątki rolne, pozostałe po przopro- j 
wadzeniu reformy rolnej, będą wyzy- I 
sikane przaz spółdzielczość ala podaie- I 
sienią kultury rolnej.

W ramach ptonu S-łzteiego spółdziel I 
cześć stenie się wyłącznym reprezon- | 
tantem sektora uspołecznionego na od- . 
cłnku eksportu artykułów spożywczych ! 
roiayek, maszyn rolniczych, nawozów , 
sztucznych lip. i

&3KÓT ZAGRANICZNY

Orgaulzujs's:ą w tyra celu szereg pia j 
cówek portowych granicznych craz pla : 
cówsk przedstawicćsłstw zagrcnicz- i 
nyoh. W dalszym bi&gu przewiduje się 
uzyskanie własnego tonażu okrętowe­
go (Oaara) w kraju ccaz' zamorskiego. 
Wlaasy tabor ksżsjswy i samochodowy 
dostosowany do paśrzeb handlu zagra ; 
niczaego uzupełni możliwości ekspor- i 
to we.

Również p rzewidaiaae. jest daleko 1- 
de.ee szkolenie kadr.

Po trzech latach obroty „Spolom" 
wsroauą i  »S miliardów zł do 2-3 mi- 
Laróów zł; obroty spółdzielni tersao- 
wyeh — s 78 miliardów sł na SIS mi­
liardów ii.

A  więc wzrost obrotów „Spałam" 
dojdeie te ASO proc., obroty spśiiztei- 
ni terenowych do 408 proc.

Licoba zatrudnionych w spółdzielczo 
ści wrześnie w tym czasie z 173.068 o- 
sób do 4,16.6031 Liczba szkół spółdziel 
czysh podniesiona zostanie z SI na 14o. 
Kursy przeszkolą 170.000 osób. Plan 
przewiduje natychmiastowe zatrudnie­
nie przeeskołonych kadr.

Eksport w złotych przedwojennych 
wysnesie w końcu planowanego okresu 
ó#7 mtŁtor.ów. Importować będzie spół­
dzielczość z Anglii, Gzeohceśewaoji,

Francji, Niemiec, Szwajcarii, USA 1 
ZSRR. Kapitał obrotowy prwkroczy 54 
miliardy xt.

| Na inwestycje przewiduje się w o- 
I krecie trzech lat ok. 11 aaiłladrów zł.

Po Srseofe łatach spóldsietoność pol­
ska wysunie się aa czoło krajów Suro- 

jpy. A. ANISZCZYK

<f>-ćLSz!ccL a k tu cJb M .

M ARCOW Y K A R N A W A Ł
Skończyły się w? cercie 
miłosne zaloty —  
preyseedl psst bs  ludzi, 
teras aa czas... koty.

LUCJAN SOCHA

PS ^ f j S Ł Ó M M A Ł e s

C a n t r a i a  G a s s e d irc za  S p ś U s .

MECHANICZNE 
WARSZTATY STOLARSKIE

P r s y

Fafer^ee Maszyn M^idskidi
W R O C ŁAW , ul. Daszyńskiego 10 (Kogpeihsir. I#>

przyjmują zamówienia sa wszelkie wyręby stolarskie w za­
kres budownictwa mieszksaiswoga i isudowlascga wchodzące. 
Produkują masowo drzwi, eisas, ramy, frsattigi okienne, itd. 
rrsr;tz»ują również zamówienia os meble ław tł szkołae, stały, 
krssaia, wieszaki, warsztaty stolarskie, pełae urządzenia biu­

rowe Itd,
K  473

ROBOTA FACHOWA 1 SOLIDNA i

Ksmfertowe m ieszkaafc 
3 -p G k e io ie  la p w a ie s g

d a luz, chemika 
I  i a & .  m ^ h ^ s i i k a

po i r w. e  b m & c h
d l a  c e m e n t o w n i  Gdrka  k/Trzebini

Zgłoszenia aa piśmie kisrswzć da Zjedaeerrnla Fahrylt Ccmrala U. P. 
w  Snsaowcu 3-ge M t j i  iZ  Wydr. Tasksejszcy, z podhalem iyaórysu. 
przebiegu studiów i praktyki saweaaw ij eraz terminem objęcia stano- 

I wiska. KSS5

GAZOWNL\ MIEJSKA - WYDZIAŁ SIEa
POSZUKUJE:

3 monterów na rurociągi gazownicze,
1 montera do regulatorów ciśnień. K w*

A!. Marcinkowskiego 7 te!. 43-23 121-04

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty budowlane

Dyrakcja C&ręgowa Poczt i Telegrefów wa Wrocławiu ogłasza przetarg 
uiecgrcsiczony na kapitalny remont budynków mieszkalnych przy ul. Pow- 
staioów Sląskioh Nr. 1SS-14S.

Oferty w ajlekowauych kcportach należy składać w Kancelarii Głów­
nej Dyrekcji przy ul. Powstańców Śląskich Nr. 134-lsS, pokój Nr. 53 do 
dnia 20 marca 1S4T r. godzina 12-te t.j. bezpośrednio przad rozpoczęciem 
przetargu,-.. .• • -----  • - • - --- -

Bliższych informacji, podkładki i warunki przetargu otrzymać można 
w Oddziale Budo-wdanym Dyrekcji — pokój Nr. 55. Dyrekcja zastrzega so­
bie prawo unieważnienie przetargu oraz wyboru oferenta bez względu na 

cccę.
K  587 DYREKTOR OKRĘGU

Ma S * z s a
BIELIZNĘ M ĘSKĄ 1 DAM­
SKĄ, POŃCZOCHY, SKAR­

PETY, K R A W A TY  

naikorzrstr.ie i kupisz

B Roclsujskiegs
WROCŁAW. Oławska 4. 
obsługa solidna i fachów* 

K  '61

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH jako 
kier® wałków budów, zatrud«£: Sąól- 
datelaia „Odbudowa*1, Wreeław, ul. 
Świdsieks 54. 1084

T iY ŁO T A S K A  lub (trykotsza) znająca 
pracę aa różnych maszynach r^saych 
posreebna. Dobre warunki. 
ffroeław ,^łowo Polskie" pod ^ S ó ł  
prace". jfea

L E K A H S K f E

UNIEWAŻNIALI skradsione daieuaea 
ty: dowód osobisty, kartki zime-ldows 
nia, kartę prsesiedleńeeą na naaTricfzo 
Wojciechowski Bi. ISiźł

W CmmOORACU W E N E R Ye^^C H  
i PŁCIOWYCH Lekarz Jannas An­
ie z«j Iksiński Asystent Kliniki Dni. 
wersyteckiej Chorób Skórno - W*ae^ 
ryeizych przyjmuje 8 -  9 i od 2 -  *  
CS3U>B£SOO 20 OBOK DW8RCA 
ODRY. K-543

LOKALE
ZAM liiHSĘ  komfortowe 5 pokojowe z 
weziMcim: wygodami (może być z me 
felami) mieszkanie w Gdańsku na ta- 
kirż ewest. 4 pokojowe we Wrocła­
wiu. Zmieszenia: Isba Rzeroiośśai-eza
we Wreelawiu, Plac Muzealny 18 — 
Sekretariat, pokój 5 1964

POSZUKIWANIA IIODZIN
KOTSLNICiOEGO Jarosława za Zia- 
ezcwa poszukuje Marysia i Mistek, Oleś 
nic». ulica Kiepury 37. 1908

ODSTĄPIĘ sklep. Wiadomość — Kłuci 
b orska 15. 1367a

i UNIEWAŻNIAM d-uplkst karty ewa­
kuacyjnej na nazwiska Hala Rozalia, i

15H2

m m s m u m  m w u i

H A N D l . O W E

KRE3I „Kio - Rita" upiększa cerę, La 
beratorium Chemiczne Wiadysiaw Ol­
szewski, Katarzyn, Dolny Śląsk. 1910

KUPUJEMY i zamieniamy stare aku­
mulatory (nawet połamane) motocyklo 
we i samochodowe, wszelkiego typu. 
,AKUMULATOR", Łódź, Andrzeja 29, 
tel. 183 - 25. Polecamy specjalne aku­
mulatory do Diesla, własnej konstruk­
cji. K-oSO

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-423

: GZIANTTÓWKĘ, maszynki, wałki, for- 
. my do v;yrabu cukierków i czekolady, 
młynek da miałenia cukru oraz staniol 
celofan, olejki, wanilinę, kwas cytry­
nowy, zakupi Wytwórnia cukierków 
Gorący k, Poznań, Wronieoka 17. K 543

ZAKUPIMY bednarkę żelazną, 30 — 
203 milimetrów szeroka 1 — 3 ram gru 

\ bą. Najtaniej 5 ton jednego gai-uaku. 
Taśmę żelazną blarhę 3 mm. Wroc­
ław, skrzynka pocztowa 5. 1958

: UNIEWAŻNL5A1 skradzione ćokumea 
! ty: kartę ewakuacyjną, dowód osobi­
sty, kartę majątkową na nazwisko Ko 

i mamioki Włodzimierz. 1986

SKLEP z umeblowaniem odstąpię wia 
domość: Poznańczyka 21 (drzwi na le­
wo). 1978

SKLEP niniejszy ksb połowę, cen­
trum, kupię tub wydzierżawię. Ofer­
ty „Galanteria". 1970

SPREEBAM maszynę do piszą;*, krćt 
ki waisk. Oławska SI. Firma elektro­
techniczna. 1879

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem k*tstew 
ramoatu. Wiadomość: Piec Staszica 29 
Warsztat Sła*arsko -  Maohaaicsny, 

hib s: 2. 1938

MOTOR ae skrzynką biegów do „Opla 
BUtze“  — 3 ton — kuplę — Wrocław 
Płowiecka 8. warsztat. 1818

ZIHBY —  U N IE W A ŻN IE N IA

UNIEWAŻNIAM zagubiony tymczaso 
wy dowód stwierdzenia polskiej przy 

; należności narodowej wydany przez 
| Zarząd Miejski Y/rocław na nazwisko 
\ Franciszki Gabriel. 1974

UNIEWAŻNIAM skradzione: akademi 
ski dowód osobisty, legitymację Brat 
niej Pomocy Uniwersytetu Wrocław­
skiego na nazwisko First Maria.

1077

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
na nazwisko Myślicki Marian, Wroe- 
Izw, Szozytnioia 39. 1973

UNIEWAŻNIAM zagubione zielone 
prawo jazdy wystawione na nazwisko 
Pi ochocki Marian, Lwówek Słąairi.

. 1837

UNIEWAŻNIAM skradzioną nauesy- 
ciabtrą lagitymaoję służbową, kenkartę 
kartę rejestracyjną* RKU Kłodzko na 
naiwiako Kuziola Zbigniew. 1831

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie repa- 
1 triacyjne wystawione w Dziedzicach, 
wyciąg meteykalny dziecka na nazwi 
sko Wiśniewski Wiadysiaw. 1943

UNIEY/AŻNIAII kartę rejestracyjną, 
dowód osobisty i inne aa nazwisko Ku 
kuczko Ludwik. 1944

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
armii Andersa, dwa zaświadczenia 

[zwolnienia z wojska, dowód osobisty, 
na nazwisko Ligęza Michał. 1913

UNIE'YA2NL4M książeczkę wojskową 
pochwalę za Odrę, Nysę i Kołobrzeg 
na nazwisko Skierska Kazimiera. 1948

UNIEWAŻNIAM ekradsieetą książecz­
kę wojskową na nazwisko Piaskowy

! Bronisław. 1947I _____________ ____ ___________
UNIEWAŻNIAM dowód konia nr. 
42311 na nazwisko Aster Prane, wła­
sność Augustynowsfci Jan, Romanowo 
nr. 18. 1913

UNIEWAŻNIAM dowody osobiste, odci 
nek zameldowania na nazwisko Anna 
1 Wojciech Jamro, Wałerowo. 1949

UNIEWAŻNIAM dowód oaobiaty, zwoi 
nianie z więsienia, bilet z PUR-u, na 

; nazwisko Miziel Francisaek. 1959

I I Ó Ż  N E

BĘDĄC w Lodzi prosimy obejrzeć naj 
nowsze modele wykwintnych pantofli 
damskich .^anuse", Łódź, ul. Piotrkow 
ska 08. K  579

FILATELISTOM cenniki wyiyia Den# 
j FilatelistyezBr Witkowski, Poznań -•
| Sw. Marcin 18. K  518,
i Eł,

CENNIK OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo drak tłusty 100* « drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin- 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50°/» dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
58°/* drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25a/«. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 30 rt za 
1 mm.

OŻENISZ SIĘ DOBRZE, wyj&iieca 
zamąż — pe-prawisz sobie byt. Nade- 
śłij fotografię — podaj lata — życze­
nia. Skutek gwarantowany — wyda­
tek minimalny. Koszty porła zł. 58, 
— Adresować: B. Yapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376. K-423

POSAD POSZI KEJĄ
DR. rac-d. Włodzimierz Oroński, Sano- 
luchowskiegs 24, unieważnia zagubio­
ne pcewo jazdy. 1830

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ma­
jątkową wydaną w Skalacie aa aazwi 
sko Suchecki Michał, zamiesakały w 
Górzycach gtn. Oniechowice. 1963

UNIEWAŻNIAM skradzione papiery 
samaohodu ciężarowego, marki „Guy“ 
będącego własnością Oławskiej Fabry­
ki Papieru. Nr. silnika 13949, nr. pod­
wozia 55148, nie rejestrowany oraz 
ostrzegamy przed nabyciem wymieni* 
nyoa defcumeatżw od byłego praca w- 
aika O is r - "  : Fabryki Papieru, ob. 
Paczyńskiego Edwarda, ppsr. Dyrek­
cja Wredewakioh Zakładów Wyrobów 

i Papierowych, Yłroelzw, ul. RuMca 48.
: K-573
i ---------------- __----------------------- ---------
| UNIEWAŻNIAM ngutbioną lagityma- 
! o;ę akadesaioką Nr. 614 wydi. lek. 
j Vfojnow«ki Edmund. 1®6®

GKI2WA2I1IA2S zgubioną kartę ma- 
: jątfcową na naswieko Ziemniak Mloiiel 
j 1332

UNIEWAŻNIAM prawo jazdy, za­
świadczenia RKU na nazwisko Mlecz 
ko Jan. 1-353

UNIEWAŻNIAM skradzioną lagityma 
i  cję kolejową Kr. 3 T 7 G 3  Gala Fioreaty 
i na. 190G
j     —  - - - - - - - - - - -
; UNIEWAŻNIAM skradziona ciokumen 
{ ty: ksrtę rozpoznawczą, wystawianą w 
Wseszawie, kartę RKU Ujógoazcz na 
nazwisko TykwiÓ3k: Antoni zstn. Byd 
geezcz ul. Pomorska 52 m. 0. INr-jszę o 
zwrot za wyKzgrcdzeaiem na adres: 
Wrocław, ul. Słowiańska 11 u*. 8.

| 1383

‘ UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę cwa- 
kuaeyjmą nr. 05331 na nazwisk* Sła­
wińska Anna. 1944

KSIĘGOWY obcinany ie sprawami
'podatkowymi, przyjmie księgowość j 
sklepową. Oferty do „Słowa Polskie- 1 
go“ , pod „Księgowy**. 1975

! WYKONUJĘ wszelkie roboty parkie- 
; oiarskrie, układanie, eykliaowaaie i re- 
jpecaeje. Frsi Eugeniusz, Klęczkowska 
j  nr. 30/32, m. 12. 1SS1

STARSZY urzędnik bankowy obejmie 
stanowisko pomocnika buchaltera, lik 
w Ida tor a, kasjera łub tp. Oferty ,.Sło 
wo Polskie" pod „Bankowiec". 1937

SUCHALTZRKA z kilkuletnią prakty 
feą znajomością wszelkich prac biuro­
wych craz rutynowana biuralistka po j 
saukuje pracy. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „1811“ . 1911

W O L N E  P ° S A I> Y

! WULKANIZATORA poaeukuję, Św .)
I Wincentego 57. 1912 j

OGŁOSZENIA  
do JgJowa Polskiego" t wszystkich 
iuyeh  eaasopism w Polsce przyj- 
■mja: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol- 
sfeioge" Centrala: Wrocław, uL
ICmpaioza 13 (1-sze piętro), teL 
63 ad godr 8 — 15, w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka s/L 
toL 19. Jelenia Góra: uL Kolejo­
wa 18, teł. 22-CO. Wałbrzych: uL 
84awa«ińego 15, tel. 10-98 Klo- 
dak*: Rynek, Bolesława Chrab- 

re^a i  (fregań: Rynek 23, Księ- 
garala S Ł  Muszyńskiego. Ka- 
taiaE^i Góra: Księgarnia koła
„OziK.fife" Świdnica: Księgar­
nia „C^raełnik". Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czyteł-
tok". jUotoryja: Pow Oddz lat. 
i Fr*p. Dzierżoniów: Pow. Odda. 
I*i. I Frop. 1 Księgarnia „Czy- 
teaałk". Brzeg: Księgarnia £&.
Wal*.

Ił sin • Tcołil Witek. F-15873 . Wytewea: Sp. Wyd. „Czytelnik".
^ A d r e *  Bcdahri! t Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnica* » .  — teł. Badakcjl 19*. teł. Wyd. 68 Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki. środy Lpląktó ed godz: 12 -  13-ej. 
Se(ęrpt, rr Bed-dtril codziennie od U  — 18. Betek fi* sta dzteł *^«JH *6 nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem aa miejscu 80 złotych, mieoięcani*. z pcr*sy&ą pocztową 97 »łetr-k.

i  odniesieniem do ioału 105 dotjrcłL DvuŁ Sp. Wyd. „Ctytelaik*4, Wrecfew, ul. T. SfikiuMki

K457l f  r  W W I O Z Ą  —  
W w  m  f i p  k ł / f Ż j j ł
W W  PO najwyższych cenaih * wy-

n  mienia na włóczki kolorowe,
*  *  . e . .  .  rt i  takrs a- posredmciKiNa ucib*

W E Ł N A  P>GZIVAI%/
/ O ^ r —  s n f  . « . fó^ecelts 19. (Bi. M l

U d  t a 0 C M l w Bydgoszczy,
•e Ae ^  . w  ai. Lworcowa 54. le i. 33-J3

SKUP — W YM IANA-HURT esynne od 8-15. w sobołjj 8-H
UprftWBi*B& Aycstura MfeistfK*siiva Przemysłu

C entr*li Kra jcutgca Surcitcdto W lćkiennrczpch


